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„Koniec Ententy“. 


Na nowo w tych dniach wysunęła się 
sprawa roli Angli w życiu międzynarodo- 
wem. A to dzięki wywiadowi, którego Mae 
Donald przed wyjązedm z Genewy udzielił 
redaktorowi „Petit Parisien*. Wywiad ten 
bowiem daje wyraźniejsze wytyczne co do 
polityki zagranicznej rządu „Partji Pracy“, 
niż wszystkie dotychczasowe pociągnięcia 
Snowdena, czy Hendersona. 

Wywiad udzielony przez Mac Donalda 
miał cel bardzo wyraźny, ale bardzo trud- 
ny w obecnych warunkach do osiagniecia... 
Angielski premjer chciał rozprószyć obawy 
i niepokoje, które we Francji (i w zaprzy- 
jaźnionych z nią społeczeństwach) obudził 
głosząc, że — „niema już żadnych przymie- 
rzy i niema Ententy“. W jakim mu się to 
stopniu udało, i wogóle czy mu się to udało, 
odpowiedź na te pytania da nam jego 
oświadczenie, złożone wobec redaktora 
„Petit Parisien“. X 

Na pytanie francuskiego dziennikarza, 
czy jest prawdą, jakoby rząd „Partji Pracy“ 
miał być rządem przeciw Francji (co we 
Fancji pewna część. nrasy twierdzi), odpo- 
wiedział szybko Mae Donald: 

„Nie! Nigdy przeciw Francji! Nasza 
polityka w stosunku do Francji jest po- 
lityką ścisłej współpracy. A wspomnia- 
ne przez Pana oświadczenia („żadnych 
przymierzy', „niema już Ententy“) od- 
powiadają szeroko nie tylko w kołach 
Partji Pracy, ale i wśród konserwaty- 
stów rozpowszechnionemu poglądowi, że 
polityka Imperjum Brytyjskiego wobec 
Francji dotąd przedstawia stosunek nie 
współpracy, ale podporządkowania, i że 
należy zrobić miejsce dla niezależnego 
stanowiska Anglji....*. Í 
W sprawie zaś swgo powiedzenia, że nie 

Istnieje już Ententa, dał Mac Donald nastę- 
pujące wyjaśnienia: 

~ „Powiedziaełm już raz kategorycznie, 

że stanowisko mojego rządu różni się od 

stanowiska moich poprzedników, w Szcze 
gólności od oświadczenia lorda Cushen- 
dum, że przedwojenna Ententa jeszcze 
istnieje. Sojusz ten był skierowany 'prze- 
ciw innym (przeciw Niemcom, przyp. 

„Gł Nar.“). Zasadą zaś polityczną rządu 

Parti Pracy jest, że przyjaźń jednego 

narodu z drugim nie może mieć ostrza 

zwróconego przeciw komuś innemu... 

Musimy w okresie powojennym myśleć 

odpowiednio do nowych warunków... 

Taki był sens mojego wystąpienia prze- 

ciw „przestarzałym poglądom". 

Żeby zaś wreszyvie zupełnie rozprószyć 
obawy Franci z powodu nowego kursu po- 
litycznego Anglji, oświadczył Mac Donald: 

„Nigdy nie zawrę z jakiemś pań- 
stwem sojuszu, od któregobym wyklu- 
czał Francję, albo któryby przeciw niej 
był skierowany... Haga była nieszczęśli- 
wym, bardzo nieszczęśliwym wypad- 
kiem. Ale trzeba się stawić w nasze po- 
ożenie.. Powstały nieporozumienia. Zro- 
bimy wszystko, by je rozprószyć. Stara- 
łem się o to tutaj (w Genewie); będę się 
i dalej i gdzieindziej o to troszczył". 
Oświadczenia Mac Donalda wywołują 

we Francji podzielone uczucia. Niektóre 
z tych oświadczeń wywołują radość i zado- 
wolenie. Inne jednak niepokój i zażeno- 
wanie! 

Jakże się nie cieszyć, jeśli sam Mac Do- 
nald z kwaśną miną i bez ukontentowania 
mówi o Hadze, o Snowdenie? I czy nie 


piękne nadzieje wywołuje jego zapewnienie, 


że bez Francji nie zawrze żadnego sojuszu? 

Tak jest! Są to bardzo piękne słowa 
i pełne nadziei obietnice! Lecz obok tych 
grzejących zapewnień powiedział Mace Do- 
nald jeszcze słowa, które muszą zmrozić 
wszelki entuzjazm Francuzów... „Polityka 
Imperjum Brytyjskiego wobec Francji przed 
stawia dotąd stosunek nie współpracy, ale 
podporządkowania“. Anglja musi być „nie- 
zależną“ w stosunku do Francji. „Nie mo- 
żemy tak myśleć, jakeśmy myśleli w czasie 
przedwojennym“. 

Trzeba się dobrze wezuć w to oświad- 
czenie angielskiego premjera. Nie jest ono 
bowiem tak łatwe do zrozumienia, jakby się 
wydawało... A pokaże się, że Mac Donald 
inicjuje wręcz nowy okres w polityce za- 
granicznej Anglji powojennej i ostatecznie 
zrywa z dotychczasowym kursem swoich 
poprzedników. 

Powierzchownie sądząc, możnaby my- 
śleć, że Mac Donald poprostu i „Panu Bogu 
chce świeczkę dać i djabłu ogarek*, W rze- 
czywistości jest jednak inaczej... To, co 
mówi o końcu „przedwojennej Ententy", 
znaczy daleko więcej, niż jakieś „siedzenie 
na dwóch stołkach*. Oznacza nowy kurs 
polityki zagranicznej Anglji. Wnosimy to 
z tych paru słów, któremi Mac Donald scha- 
rakteryzował „,„Ententę*. 

Przedwojenna, a zwłaszcza wojenna, 
Ententa miała — twierdzi Mac Donald — 
pewne „ostrze“. Była mianowicie zwróco- 
na -— dopowiemy za niego — przeciw Niem- 
com, przeciw „trójporozumieniu*. I to jest 
właśnie jej cecha, z powodu której Mac Do- 
nald uważa Ententę za niezgodną z du- 
chem okresu powojennego, z duchem Ligi 
Narodów i nowych prądów politycznych, 
z niej się wywodzących. 

Takiej „Ententy“ Anglja Mac Donalda 
nie uznaje. W jej miejsce zaś wprowadzić 
chce ogólne porozumienie narodów na pod- 
stawie powszechnej współpracy i współży- 
cia. Bez „przymierzy* i bez „sojuszów*, 

Prawdopodobnie nie pozyskał Mac Do- 
nald Francji do swojej nowej polityki... te- 
mi oświadczeniami. Wprawdzie w roku 1929 
nie przywiązuje się już we Francji tak wiel- 
kiej wagi do pojęcia „Ententy“, a ściślej 
mówiąc do sojuszu angielsko-francuskiego, 
jak przed wojną. Rozumie jednak Francja 
dobrze, że nie można jeszcze grzebać, jak 
chee Mac Donald, sojuszów odpornych 
i przymierzy, które gwarantują równowagę 
mocarstw w Europie. „Stany Zjednoczone 
Euopy“ są jeszcze w sferze marzeń, a zmar- 
twychwstanie potęgi niemieckiej, zaborczej 
i obliczonej na rewanż, jest rzeczywisto- 
ścią... 

Dlatego kurs polityczny Anglji, o któ- 
rym mówi Mac Donald, może się stać źró- 
dłem wielu niespodzianek i zawikłań! A to 
tem bardziej, że angielski premjer nawet 
ich nie przeczuwa, przynajmniej nie o nich 
nie wspomniał w swoim wywiadzie. 

W. Z. 
E 
LOTERJA PAŃSTWOWA. 

Warszawa 16. 9. (PAT). Dzisiaj dnia 16-g0 
września, w 8-mym dniu ciągnienia, padły na- 
stępujące wygrane: 25.000 zł. na Nr. 2525, 
10.000 zł. na Nr. 16,363, po 5.000 zł. na Nry 
65448, 244. 849, 161.238, 170.949.) 


Jeśli rząd nie 


zwoła Sejmu, 


to Sejm tego zażąda. 


Warszawa 16. 9. (Telef. wł.). W najbliższych 
dniach rozstrzygnie się, kiedy ewentualnie z0- 
stanie zwołany Sejm na nadzwyczajną sesję. 
O ileby doszły do skutku rozmowy marszałka 
Sejmu Daszyńskiego z rządem i gdyby w tych 
rozmowach p. marszałek nie otrzymał zape- 
wnienia, że sesja Sejmowa będzie wcześniej 
zwołana, to znaczy z początkiem października, 
to natychmiast będzie podjęta akcja zbierania 
podpisów na liście do P. Prezydenta Rzplitej o 
zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmowej, 


Przesilenia jeszcze niema. 


Marszałkowie Daszyński i Piłsudski poza 
Warszawą. 


Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.), W niedzielę i 
w poniedziałek w styuacji politycznej nie zaszły 
żadne zmiany. Marszałek Daszyński bawił je- 
szcze w Ciągu poniedziałku w Kazimierzu nad 


Wisłą, w niedzielę zaś wyjechał do Sulejówka, 
skąd powróci do Warszawy we środę. Wypadki, 
które się rozegrały w sobotę, dały już asumpt 
prasie zagranicznej, szwajcarskiej i niemieckiej, 
do pogłosek o rzekomym przesileniu rządowem. 
Wszelkie te pogłoski są w tej chwili jeszcze 
przedwczesne, 


Warszawa, 16. 9. (Telef. wł.) Pisma zagra- 
niczne wymieniają gabinet następujący: pre- 
mjerem miałby być obecny minister skarbu 
pułk. Ign. Matuszewski, reprezentujący współ- 
działanie z parlamentaryzmem, w szczególności 
z „centrolewem', Jako ministra spraw zagra- 
nicznych wymieniają gen. Sosnkowskiego (?), 
wreszcie podają sensacyjną pogłoskę, jakoby 
marsz. Piłsudski działalność swą miał ograni- 
czyć do Inspektoratu Sił Zbrojnych. Oczywiście 
pogłoski te należy traktować jako balony 
próbne. 


m. a ponina Z i 


ydzi-ortodoksi przeciw 


OWACJE DLA POLSKI NA 


Wiedeń. 16 9. (PAT.) Światowy  kongr*s 
żydów-ortodoksów zakończy swe obrady ju- 
teu, (we wtorek wieczór. W ciągu dotychczaso- 
mych debat ujawniły się kilkakrotnie sympatje 
kongresu dla Polski. Delegaci z Polski podkne- 
Ślili z uznaniem swobodę i tolerancję religijną, 
panującą w Polsce, w przeciwieństwie do Rosji 
Sowieckiej gdzie, jak stwierdził były poseł 
sejmowy Lewin, prześladowanie wiary żydow- 
skiej przypomina najgorsze czasy prześlado- 
wań żydów w dawniejszych wiekach. Kiedy 
w zagajeniu kongresu rabin Lewin, przedsta- 
wiając reprezentantów państw, wymienił także 
nazwisko polskiego konsula generalnego Moraw 
skiego, członkowie komgresu powstali ze swych 
miejsc i zgotowali Polsce kilkuminutową owa- 
cję. Z pośród uchwał, dotychczas na kongresie 
zapadłych, wymienić należy uchwałę założenia 
światowego banku ortodoksyjnego z siedzibą 
w Amsterdamie i filją w Warszawie. Wczoraj 
i dzisiaj toczyły się na kongresie dyskusje na 


Jevish Agency. 


w przededniu kongresu, zajęła wobec Jevish 
Agency stanowisko odmowne, a to ze wzglę- 
Aów religijnych. Na tem samem stanowisku 
stanęli także mówcy na kongresie zaznaczając, 
że Jevish Agency powinne ograniczyć swe 
kompetencje do spraw gospodarczych i poli- 
tycznych, a zaniechać natomiast mieszania się 
do spraw kulturalnych i religijnych. 


Wczoraj w nocy na dwu wracających do 
domów członków kongresu napadło kilku 
nieznanych osobników i pobiło ich dotkliwie. 
Policja wdrożyła w tej sprawie energiczne 
śledztwo. 


Utarczka z Arabami pod Nazaretem. 


Wiedeń 16. 9. (PAT). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Londynu: „Daily Chronicle“ donosi 
z Jerozolimy o starciu między wojskami amgiel- 
skiemi a Beduinami na północny zachód od 
Nazaretu. Zostało 16 Arabów zabitych, a znacz 


temat stosunku żydów ortodoksów do Jevish|na liczba rannych. Anglicy nie ponieśli ża- 


Agency. Rada rabinacka, 


która  obradowała | dnych strat. 


O Z O O 


P. Nakoniecznikow wiceministrem pracy? 


Warszawa 16. 9. «Telef. wł.). JW kołach 
politycznych kursują wiadomości o tem, że ma 
być obsadzone stanowisko wiceministra pracy 
i opieki społecznej przez obecnego dyrektora. 
urzędu emigracyjnego p. Nakoniecznikowa. Na 
miejsce p. Nakoniecznikowa przewidywana jest 
kandydatura kapitana Lepeckiego, szefa biura 
prasowego w ministerstwie spraw wojskowych, 
wicedyrektora urzędu emigracyjnego p. Kuty- 
łowskiego, oraz p. Biesiadeckiego. 


POWRÓT P. MŁYNARSKIEGO. 


Warsżawa, 16. 9. (Tel. włż. Wiceprezes Ban 
ku Polskiego p. Młynarski wowrócił w ponie- 
działek do Warszawy. 


Eskadra francuska nie przyleciała, 


Warszawa 16. 9. (Telef. wł). Zapowiedzia- 
me na poniedziałek przybycie do Warszawy 
francuskiej eskadry lotniczej z szefem franci- 
skiego lotnictwa wojskowego gen. Barrosem na 
czele, nie doszło do skutku z powodu złych 
warunków atmosferycznych. Ze  Strassburga 
lotnicy francuscy zawrócili do Paryża. 

ODJAZD GOŚCIA Z FINLANDJI. 

Warszawa 16. 9. (PAT). W dniu wczoraj: 
szym wyjechał do Finlandji były miniszer 
Jarvinen, żegnany na dworcu przeż przedstawi- 
cieli ministerstwa przemysłu i handlu i mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, 


1 


Gzeski min. Nowak opuścił Warszawę. 


„Warszawa 16. 9. (PAT). Bawiący w stolicy 
goście czechosłowaccy z ministrem przemysłu i 
handlu Nowakiem i szefem kancelarji cywil. 
nej republiki Czechosłowackiej Szamałem na 
czele, zwiedzili w godzinach rannych zakłady 
Skody, a o godz. 12.30 udali się na plac Marez. 
Piłsudskiego, gdzie złożyli wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza. Po śniadaniu w ścisłem 
gronie, wydanem przez ministerstwo przemysłu 
i handlu, w hotelu Europejskim, goście czecho- 
słowacey opuścili stolicę, udając się do Pragi, 

Warszawa 16. 9. (PAT). Dyrektor departa- 
mentu jugosłowiańskiego ministerstwa przemy- 
słu i handlu, Lazarovie, opuścił dzisiaj War. 
szawę, udając się do Białogrodu. 

Warszawa 16. 9. (Telef. wł). We wtorek 
przybywają z Poznania do Warszawy prezy- 
denci stołecznych miast słowiańskich, którzy 
od dwu dni zwiedzają wystawę poznańską, 

—=—n— pm 


Anglja nie wejdzie do Paneuropy. 


Warszawa, 16. 9. (Tel. wł). Były angielski 
minister kolonji Amery w przemówieniu, wygło- 
szonem w kanadyjskiej izbie hanndlowej oświad 
czył, że Wielką Brytanja powita serdecznie 
utworzenie Stanów Zjednoczonych Europy, je- 
dnakże z pewnością sama do nich się nie przy- 
łączy, gdyż Kanada przyłączyłaby się natych- 
miast do Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej, z | 


Sir. 2. 


0 czem piszą inni... 


Ku wyjaśnieniu. 


We wstępnym artykule omawia „Rzecz- 
pospolita“ znaną już uchwałę stronnictw 
lewicy i centrum. I stwierdza, że inicjaty- 
wą rządu w sprawie konferencji stworzyła 
Sytuację niejasności i samych wątpliwości. 
Uchwała sześciu stronnictw zmierza ku wy” 
jaśnieniu. 

„Nie przesądza — pisze /„Rzeczpospoli. 
ta" — wcale dalszego układu stosunków, 
| Mie wyraża wprost odmowy wzięcia udziału 

„wąkonferencji gdyż owszem: prosi p. Mar- 

szałka Sejmu, aby był w tym wypadku je- 

go reprezentantem i życzenia rządu przy- 
ijął do wiadomości, nawzajem zaś zakomu- 
nikował mu także życzenia Sejmu, aby 

„wzięto pod uwagę także kwestję uspraw- 

nienia prac budżetowych po stronie rządu 

i alby zastanowiono się mad potrzebą przy- 

spieszenia zwołania sesji” sejmowej. 

„Jeśli o „nawiązanie kontaktu* między 
sejmem a rządem chodzi, to wybrana, forma 
stanowi w chwili obecnej, podczas feryj sej- 
mowych, rzeczywiście maximum tego, co 
można było osiągnąć wśród! stronnictw *. 


Wreszcie 
„Wzmianka o potrzebie. zwołamią nad- 
zwyczajnej sesji sejmowej, oddająca te 


sprawę w ręce bezpośrednich rokowań p. 
Marszałka Sejmu z p. Premjerem, stanowi 
również jeśli nie zaniechanie, to.w każdym 
razie odroczenie wystąpienia z inicjatywą 

_ zwołania sesji nadzwycz. przez stronnictwa 
biorące udział w naradzie, a więc i. przez 
PPS. Bojowa onegdajsza uchwałą klubu so- 
„ejalistycznego, zapowiadająca bezwzględną 
opozycję, nie przeszkodziła jedmak temu 
klubowi, iż mogąc już teraz użyć także pod 
względem taktycznym metod zdecydowamie 
opozycyjnych, wolał na razie je wstrzy- 
mać". 


Tak na uchwałę sześciu klubów zapa- 
truje się centralny organ Ch. D. W najbliż- 
szych dniach dowiemy się, jak ją ocenia 
i prasa reszty klubów parlamentarnych! 


Ks. Nuncjusz o Palestynie. 


- $ Reprezentant „Naszego Przeglądu“ (sy- 
ijanistycznego) uzyskał wywiad w sprawie 
Palestyny u ks. Nuncjusza. Stanowisko Sto- 
licy Apostolskiej wobec wydarzeń w. Pale- 

*stynie ujął ks. Nuncjusz w następujących 
słowach: 

„Stolica Apostolska wszelkie potępia 
gwalty z jakiejkolwiek one pochodziłyby 
strony. Wszystko to, co przyczynia się lub 
wytwarza niezgodę między narodami, jest 
przez Kościół piętnowane. Krew. przelana 
'właśmie na tej ziemi, gdzie objawione z0- 

4 stały wielkie prawdy i głoszone były słowa 
miłości i pojednania, szczególne w nas bu- 
dzi uczucie bólu"... 

A w sprawie „miejsc świętych“ w Pale- 

sżynie oświadczył: 

„„ „Sprawa Miejsc Świętych mie została 
deszcze w Palestynie prawnie uregulowa- 
mna — odpowiada Mons. Marmaggi. 
Nie przypuszczam, by kolonizacja żydow- 
ska stanowić miała dla nas źródło niepo- 
gkoju. Główną troską i życzeniem Kościoła 
"jest, by wreszcie spokój zapanował w tym 


kraju, tak pełnym kart męczeństwa, aby 


Opatrzność sprawiła, by Ziemia ta nie do- 
znała już dalszych trosk i nieszczęść". 


Zagadka. 


__4„Czas* zapatruje się pessymistycznie na 
ek rządu do parlamentu... Jeśli się 
konferencja poniedziałkowa, pisze Czas”, 
zbierze, to 
„zbierze się raczej pod hasłem niepowodze- 
„nia. Gdyby nawet stronnictwa opozycyjne 
na nią przyszły, małe są szamse, aby skłon- 
ne były szukać porozumienia z rządem. 
Cóż dopiero, gdyby przedstawiciele rządu 
„próbowali świstać batem, jak ma słynnej 
herbatce z dnia 30 maja 19261 
Ponieważ niewiadomo dobrze, co rząd 
chiciał przez zaproszenie na konferencję 
osiągnąć, przeto trudno rozstrzygać, Ce 
w razie nieudania się konferencji nastąpi? 
Czy rząd zostawi sejmowi wolne pole do 
harców i szykan? Czy w razie dokuczania 
rządowi sejm odroczy, a możę nawet Toz- 
wiąże? Czy może uwzglęlni niektóre ży- 
czenia sejmu i usunie z szeregów rządów 
„personas ingratissimas*, jak to czasem 
robił? A tak samo, jak zachowanie się rzą- 
du mie jest dość jasne, w razie gdyby sejm 
zbytnio kreślił budżet i uchwalał vota nie- 
ufności dla panów Świ'alskich, Prystorów, 
Carów, Składkowskich i innych „wrogów 
ludu“, — tak samo i cały dalszy rozwój Sy- 
"tuacji politycznej w Polsce jest zagadką. 
Do niedawna wierzono dość powszechnie 
w,bliską „rozgrywkę“ rządu ze sejmom, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go września 1929. 


Mowa, którą Mussolini wygłosił w ub. g0- 
botę w Palazzo Venezia, miała charakter male- 
go sprawozdania. „Duce* nie ograniczył się do 
przedstawienia jakiegoś jednego problemu, lecz 
poruszył spraw kilkanaście, wszystkie oczywi- 
Śnie w sposób pobieżny i niewyczerpujący. Nie 
robił też bilansu całej działalności faszyzmu, 
lecz poprzestał na wskazaniu ważniejszych re- 
zultatów osiągniętych w ub. roku, Mówił bo- 
wiem na zgromadzeniu partji faszystowskiej, 
do ośmiuset jej sekretarzy i prowincjonalnych 
dyrektorów, a więc do ludzi, przed którymi 
już nieraz stawał i każdego roku stawać bę- 
dzie. 

Najpierw przypomniał Mussolini, jakiemi 
drogami szedł dotąd faszyzm i zaznaezywszy, 
że zbliża się 7-ma rocznica objęcia przez niego 
rządów, zaczął przedstawiać obecną svtuację. 
Jest ona tak dobrą, iż naród może być z niej 
dumny. Państwo zmierza do uzdrowienia go- 
spodarczego. Liczba bezrobotnych z 489.000 
w końcu lutego spadła do 193.000. Rząd nrzy- 
gotował projekt ustawy o użyżźnieniu 16.000 
km. kwadratowych (około 5 proc. powierzekni 
Włoch) nieużytków. Rząd opracował plan róbót 
publicznych w różnych prowincjach, osiągnął 
duże sukcesy w zakresie nawadniania kra- 
ju i t. p. 

Następnie przeszedł Mussolini do spraw po- 
litycznych, a mianowicie do układów ze Stolicą 
Apostolską. 

— Układy laterańskie ~- mówił Mussoli- 
ni — były atakowane z dwóch stron: przez 
„temporalistów * którzy marzą o wskrzeszeniu 
instytucyj nieistniejących oraz przez wolnomu- 
larzy, którzy chcieli, by konflikt trwał wiecz- 
nie. Ataki zostały całkowicie odparte. Państwo 
włoskie potrafi się samo oprzeć takim mane- 
wrom i byłoby dzieciństwem przypuszczać, że 
rząd faszystowski pobłażliwie patrzeć będzie na 
powstawanie nowej akcji masońskiej dla zwal- 
czania klerykalizmu. Nadzieje pewnych kół za- 
granicznych pozostaną nadziejami,  przynaj- 
mniej jeśli idzie o państwo włoskie. Należało 
jednak sprostować pewne błędy, które powsta- 
ły zarówno w katolickim jak i w przeciwnym 
obozie. 

Istnieje — ciągnął dalej Mussolini — zasa- 
dnicza różnica między kanfiskatą paru tuzinów 
marnych organów katolickiego ekstremizmu: a 
„Kulturkampfem* Bismarcka lub napoleońskie 
mi walkami z Kościołem. Ze sprawozdań pre- 
fektów wynika, że duchowieństwo włoskie 
w pafistwie włoskiem „pozostaje“, to znaczy, że 
jest posłuszne ustawom państwowym, a często 
odnosi się do panującego systemu z entuzjaz- 
mem, stosownie do hasła Mussoliniego z roku 
1925: „Wszystko w państwie, nic poza rań- 
stwem, nie przeciw państwu*. Poza nieliczne- 
mi wyjątkami w obszarach granicznych ducho- 
wieństwo wykazuje naogół szczerą chęć współ 
pracy z władzami faszystowskiemi i to nietyl- 
ko z powodu ustępliwości i umiłowania spoko- 
ju, lecz dlatego, że umie porównać przeszłość 
z teraźniejszością i wyciągnąć stąd wnioski. 
Pożądany stan rzeczy zapanuje tam prędzej. im 
prędzej przestanie się wysuwać tezę o pośred- 
niej władzy Kościoła, którą rząd kategorycz- 
nie odrzuca, 

W tych zdaniach Mussoliniego ujawnił się 


obecnie, po uływie trzech lat coraz więcej 

sceptyków“. 

Uderzającą jest ta przejrzysta krytyka 
działalności rządu w organie — rządowym... 
„Cały dalszy rozwój ...jest zagadką”, „nie- 
wiadomo, co rząd chciał przez konferencję 
osiągnąć..." 

Wzór dla „Pan-Europy*. 


Prof. Peretiatkowicz poświęcił w „Dzien- 
niku Poznańskim“ ciekawy artykuł zagad- 
nieniu „Stanów Zjednoczonych Europy"... 
Sądzi. że ta ..Pan-Europa'* nie będzie podo- 
bna do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej”; alhowiem poszczególne państwa 
zachowałyby w ramach „Stanów Zjednoczo- 
nych Europy“ swą suwerenność, gdy nato- 
miast części składowe „Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki* mają suwerenność ograni- 
czoną. Uważa zaś, że „Stany Zjednoczone 
Europy“ pomyślane są podobnie, jak zało- 
żona w roku 1910 „Unja panamerykańska“. 

„W tej formie — pisze prof. Peretiatko- 
wicz — hasło powyższe nie może hyć uwa- 
żame za utopję. Nie można bowiem zapozna- 
wać tego faktu, że Europa, pomimo roz- 
dźwięków wewnętrznych, posiada cały sze- 
reg wspólnych interesów gospodarczych. 
społecznych i kulturalnych. Wprawdzie in- 
teresy gospodarcze poszczególnych państw 
są odrębne, ale nie wyklucza to ich wza- 
jemnej współzależności, która wymaga ja- 
kiegoś porozumienia. Otóż Związek państw, 
choćby najluźniejszy, takie porozumienie 

ułatwia i przygotowuje“. . 


RNA 


Sprawozdawcza mowa Mussoliniego. 


Masonerja odżyć nie może, — Stosunek do Koścłoła. — Partja narzędziem państwa, — Glo- 
ryfikacja faszyzmu, 


znowu jego niezgodny z katalickim punktem 
widzenia pogląd na państwo faszystowskie, ja- 
ko na twór wszechwładny i najwyższy. Ša 
w tym ustępie mowy echa ostrej polemiki, ja 
ka się toczyła zaraz po zawarciu układów la 
terańskich. Tym razem jednak Mussolini mówił 
tak oględnie i spokojnie, iż można się spodzie- 
wać, że ta mowa polemiki nie zaostrzy. 
Najwięcej uwagi poświęcił Duce zagadnie- 
niom rządu i partji faszystowskiej, Zmiąny per- 
sonalme nazwal dowodem pogłebienia akcji fa- 
szystowskiej. O żadnej zmianie kierunku mówić 


= 
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tniczą na usługach państwa, podobnie iak mi- 


jlicja faszystowska jest państwową silą zbroj- 
"ną. 


W zwiąku z temi ogromnej uwagi zmianami 
wypowiedział Mussolini ponownie szeres po- 
chwał dla faszyzmu a potępił „domoliberalizm*. 
Faszym odpowiada zdaniem Mussoliniego 


;koniecznościom życia nowoczesnego i musi być 


wcześniej czy później przyjęty przez wszystkie 


" narody. Wolność, o której mówi demokracja, 


liest tylko „złudzeniem naiwnych“. Już i z dru- 


l 


giej strony Alp, twierdził Mussolini, podnoszą 
sie głosy, które odrzucają formułę 1789 r. Za- 
miast „wolność, równość, braterstwo“, mówi 
faszyzm: autorytet, porządek, sprawiediiwość*, 
Faszym nie jest sytemem reakcyjnym, lecz rea 
lizatorem nowych form życia społecznego. 


Ci, którzy się z temi nowemi formami nie 


nie można, Najważniejsze instytucje państwowe mogli pogodzić, wyemigrowali i sprawiają Muas- 
pozostaną nadal pod bezpośrednim kierownie- soliniemu tyle kłopotu, iż niemal w każdej waż- 


twem szefa rządu. 

Rząd będzie jeszcze bardziej faszystowskim, a 
partja zamieniać się bedzie w partję państwową. 
w organ państwa. 


Musi zniknąć, oświadczył | 


miejszej mowie o nich wspomina. Tym razem 
mówił z bezbrzeżną pogardą i lekceważeniem. 
Przypomniał ich niespełnione proroctwa o bli- 
skim upadku faszyzmu, przytoczył oszczerstwa, 


Mussolini, dualizm władz. Partja zostanie cał. |które rzucają na jego rząd, wskazał na zama- 


kowicie podporządkowana władzy państwowej. 
Sekretarze partyjni będą w przyszłości miano- 
wani dekretem królewskim. 

Partja będzie się więc coraz bardziej zle- 
wać z państwem. Będzie niem rządzić, ale za- 
razem będzie mu podlegać. Mimo tego zaciera- 
nia się różnie między instytucjami faszystow- 
skiemi a różnicami państwowemi nie zni- 
knie nigdy różnica między faszystami a 
niefaszystami. Ale prawdziwi faszyści zdaniem 
Mussoliniego nie żądają dla siebie żadnych 
przywilejów, a partja nie będzie zamkniętą Ka- 
stą, bo corocznie zasilać ją będą nowe genera- 
cje młodzieży. Partja jest armją cywilną i ocho 


chy, jakich od czasu do czasu dokonują i za- 
pytał: czy możnaby objąć amnestją stado ba- 
ranów, objętych taka bezbrzeżną. głupotą? 

Przepowiedział też Mussolini emigrantom, 
że kiedyś nie będą mogli poznać Włoch, bo tak 
głębokie i wszechstronne przeobrażenia spowo- 
dował faszyzm. Rewolucja „czarnych koszul“ 
może wraz z Napoleonem zawołać: „Oto pomni. 
ki, wobec których zamilknie. oszczerstwo, oto 
skarb, który przetrwa wieki"! 

Temi dumnemi słowami zakończył Mussoli- 
ni swą nie rewelacyjną wprawdzie, ale jak 
zawsze interesującą mowę, przyjętą z entuzjaz- 
mem przez faszystowską elitę. 


OWY 


I LOSY TRUMNY W NANCY. 


Na wawelskim zamku, w prywatnej kaplicy 
Wazów, obok sali „pod Ptakami*, na drugie:n 
piętrze umieszczono niedawno  przywiezioną 
z Petersburga trumienkę, która ma zawierać 
śmiertelne szczątki króla Stanisława Łeszczyń: 
skiego. Na podniesieniu, ustawionem w środku 
kaplicy i nakrytem ciemnoczerwoną materją, 
umieszczono maleńki sarkofag żelazny, silnie 
już zardzewiały, jednak jeszcze z wyrażnemi 
śladami złoceń, w stylu Ludwika XVI. Sarko- 
fag wieńczy poduszka, na której spoczywa zi 
cona korona i dwa skrzyżowane beria, jedno 
zakończone podwójnym, lotaryńskim krzyżem. 
drugie zaś zakończone w kształcie ręki. W sa- 
mej trumience znajduje się jedna kostka, a 
obok irumienki część szczęki i kawałek spopie- 
lałej materji. Z obu stron sarofagu znajdują się 
tabliczki z napisem: „Iei repose le corps de 
Stanislas roy de Pologne due de Lorraine et de 
Bar surnomme le Bienfaisant decedó a Loun2- 
ville je 28 Fevrier 1766 — (Tu spoczywa ciała 
Stanisława. Pierwszego, króla polskiego, księ- 
cia Loturyngji i Baru, zwanego Dobroczyńcą. 
zmarłogo w Louneville 23 lutego 1766 r.*). 

Zjawienie się w Polsce tego sarkofagu ota- 
czała zrazu pewna tajemniczość. Skoro atoli 
rzecz przedostała się do wiadomości ogółu, nin- 
które dzienniki narobiły wrzawy, jakoby owa 
tajemniczość i ukrywanie śmiertelnych szcząt- 
ków króla tułacza miało ubliżać jego wielkiej 
pamięci. Warszawska „Polska“, zabierając 
w swoim czasie w tej sprawie głos, pisała: 
„Istotnie kości jednego z królów znajdują “$ 
w. Warszawie. Wiedzą i wiedzieli o tem x lzie 
do tego powołani. Dla. ważnych względów ta- 
jemnicy tej nierozgłaszano. Częściowo wiado- 
mość o tem przed kilku laty rozgłosiło już je- 
dno % pism codziennych lwowskich, uszło io 
jednak powszechnej uwagi. Szczegóły tej spra- 
wy są nam przypadkiem znane, a reklamiarskie 
wystąpienie jednego z pism warszawskich nie 
upoważnia nas do ujawnienia tajemnicy, gdyż 
nie wiemy, czy nie okaże się danej chwili nis- 
pożądaną”. 

Zastrzeżenia „Polski“ tyczyć się mogą chy- 
ba tylko jakichś uhocznych względów. Sama 
istota rzeczy bowiem jest już od dawna ogól- 
nia znana. Powszechnie wiadomo, ża cwą tru- 
mienkę przywieziono do Polski w r. 1814. że 
była zrazu w Poznaniu, następnie we Warsza- 
wie, skąd zabrano ją w końcu do Petersburga. 
Atoli już od roku 1814, to jest od chwili, w któ 
rej owa trumienka znalazła się w Polsce, zaczę- 
to roztrząsać rzecz, czy owe Kości zawarte 
w trumience, są rzeczywiście kościami Stani- 
sława Leszczyńskiego. Ciekawa też jest histo. 
rja. tych roztrząsań, które zarówno zajmowały 
Polaków. jak i Franeuzów i z których zebrała 
się już cała literatura, zarówno dziennikarska, 
jak f naukowa. , 

Według „Notat z podróży” kr. Konstanta- 
go Tyszkiewicza, (wyd. w r. 15862 w „Piśmie 
Zbiorowem Wileńskiem'), tudzież rozprawy 
prezesa Lotaryńskiego Towarzystwa Archeolo- 
gicznego i archiwisty departamentu w Nancy. 
wydanej w r. 1868 p. t. „Les Caveaux de No- 
tre-Dame de Bon Secours procós-verbaux de 


1808 et 1814 relatifs a la conservtion des restes 
morteis des Stanislas“, a wreszcie znanych fak- 
tów historycznych, rzecz w pierwszej swej Czę 
ści przedstawia się w sposób następujący: 
Stanisław Leszczyński umarł dnia 28 lute- 
go 1766 roku w Louneville. Umarł skutkiem 
poparzenia. Jako ośmdziesięciodziewięcioletni 
starzec, opanowany skutkiem przeziębienia šil- 
ną gorączką, usiadł przy rozpalonym na ko- 
minku ogniu, od którego zajął się na nim szla- 
frok. Nim nadhiegla pomoc. bezsilny starzec 
był już tak poparzony, że uratowanie w nim 
życia było niemożliwe, skutkiem czego teź 
śmierć nastąpiła wkrótce. Ciało poparzone, ale 
bynajmniej nie przepalone i nie zwęglone, :ło- 
żono w ołowianej trumnie i stosownie do woli 
króla umieszczono je w grobowcu rodzinnym. 
w samym końcu kościelnej nawy, pod posą- 
giem słynącej cudami Matki Boskiej de Bon- 
Secours, do której za Życia król miał szcze- 
gólne nabożeństwo. Obok trumny królewskiej 
złożono w dwa. lata. później urno ze sercom ĵe- 
go córki Marii. malżonki Ludwika XV, Bliżej 


è| wejścia, pod lewą ścianą stanęła trumna z cia- 


łem królewskiej małżonki Katarzyny z Opa- 
lińskich. za nią zaś trumny Franciszka. Maksy* 
miljana Ossolińskieco, podskarbiego wielkiego 
koronnego, a później orszałka dworu lotaryń- 
skiego i jego małżonki Katarzyny z Jabłonow- 
skich. 


Lotaryńczycy, „pełni uwielbienia dla sw*g0 
króla, odnosili się zawsze z wielką czcią do 
jego śmiertelnych szczątków. Skoro atoli przy- 
szedł rok 1793, szał udzielił się także Lota- 
ryńczykom. Ci. połączywszy się z Marsyiijczy- 
kami i zapomniawszy, iż w kośclele Matki Bos- 
kiej da Bon-Secours spoczywają zwłoki ich 
uwielbianego dobroczyńcy, wywlekli z podziemi 
jego trumnę i rozhiwszy w kawały, aby je pó- 
żniej przelać na kule. same zwłcki okydnie 
zbeszcześlili. Oto zdarli z nich koronę, bsrło 
królewskie, a nawet strzępy płaszcza, a jeden 
z nich, pastwiąe się nad *tmemi zwiokami i 
krzycząc, iż nie może hyć. aby król nie vyr 
zgilotynowany, uderzył łopatą czaszkę i rozpiw- 
tał ją na dwoje... 

Tak sponiewierane zwłoki lv lewskie pozo- 
stały na placu przed kościołem. Kto i w jaki 
sposóh stamtąd je uprzątnął i na dawne miej- 
sce przeniósł, nie wiadomo. Uczynili to praw- 
dopodobnie O0. Minoryci, stróże grobów kró- 
lerwskieh i wielbiciele pobożnego króla. którzy 
pieczołowicie zachowywali po nim wszelakie 
pamątki, a między niemi królerrskia sztandary 
w liczbie sześciu. ukryte w kościele. Oni też 
jedni mogli to uczynić. Aczkolwiek iŁowiem 
wieść o świętokradzkiem seoniewieranu: śmier. 
telnych szczątków króla dobroczyńcy wywołała. 
w kraju oburzenie. to jedpak nikt z pośród pe- 
spólstwa nie odważyłby się na czyn, który prze 
ciwił się woli i upodobaniom .panującego lu- 
dw 


Municypalność miasta Nancy, do której na- 
leżała cpieka nad grobami królewskiemi. wej- 
rzała w tę rzecz dopiero po uspokojeniu się re- 
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wolucji t. j. po latach dziesięciu, jak świadczą 
o tem akta miejskie. 

„W miesiącu Ventose, 
w szóstym miesiącu 1803 r.) komisja municy- 
palna z merem na czele, przybyła do grobów 
królewskich w kościele Matki Boskiej de Bon- 
Secouns i obejrzawszy. zwłoki króla, poleciła. 
je złożyć w całości do nowej trumny“. Chcąc 
za$ na przyszłość zapobiec wszelakim zniewa- 
gom ezcigodnych szczątków, kazała część gro- 
bowica, gdzie była złożona trumna króla i kró- 
lowej, na zawsze zamurować. Akt, zawierający 
protokół z przeprowadzenia tych czynności i 
stwierdzający całość zwłok królewskich, opa- 
trzony podpisami uczestników, znajduje się 
w archiwum miejskiem w Nancy, Ten też akt 
jest podstawą twierdzeń, że zamurowane w koś 
ciele M. B. Bon-Secours zwłoki króla Stani 
sława Leszczyńskiego, od roku 1804 pozostają 
w stanie wupełnej mienaruszalności. Włada. 
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Z ruchu Ch.D. 
ZGROMADZENIE W BOLESŁAWIU. 


W ubiegłą niedzielę 15 b. m. odbylo się 
w Bolesławiu (pow. Olkusz) w sali Straży 
ogniowej zebranie sprawozdawcze posła okrę- 
gowego p. Puchałki. Zagaił zgromadzenie p. 
Kowalski, przewodniczył p. Jedliński, W ob- 
szernem przemówieniu przedstawił p. poseł sy- 
tuację polityczną i gospodarczą w kraju i sło. 
tychczasową działalność Sejmu, w szczególno- 
ści klubu parlamentarnego Ch. D. Po referacie, 
przyjętym oklaskami, zabierało głos kilku z u- 
czestników zgromadzenia, poczem uchwalony 
rezolucjs w sprawie ubezpieczenia na starość, 
w sprawie reformy systemu podatkowego, oraz 
wyrażono podziękowanie mosłowi okręgu za 
przybycie na zgromadzenie. Dodać należy, że 
do Bolesławia, który jest dużym ośrodkiem ro- 
botniczym, zjeżdżali dotychczas bardzo pilnie 
posłowie socjalistyczmi, usiłując pozyskać dla. 
swej partji robotników. Przybycie posła z Ch. 
D., oraz liczny udział w zgromadzeniu miejsco- 
wej ludności, jest świadectwem, że akcja %9% 
cjalistów nie odniosła pełnego sukcesu. Gdyby 
mie bardzo ciężkie stosunki zarobkowe w ko- 
palni galmanu, socjaliści nie mieliby co robić 
w Bolesławiu. Trzymają się jedynie dlatego, 
że robotnik źle wynagradzany i pozbawiany 
pracy, daje chętniej posłuch pięknym obietm- 
com agitatorów radykalnych. 


Otwarcie przystanku kolejowego 
w Bystrej pod Jordanowem. 


Z początkiem września otwarto w Bystrej 
przystanek, po długich staraniach, tak pożą- 
damy dla tamtejszej ludności, okolicznych gmin 
i Orawy. Uroczystość tę uświetniła orkiestra 
gminy Sidziny z Koisem Wojciechem i Ko- 
koszką na czele. 

Na powitanie pierwszego pociągu przemó- 
wił Stanisław Syc, letnik, wzniósł okrzyk na 
cześć Państwa i Prezydenta przy dźwiękach 
hymnu narodowego, podniósł zasługi, starają- 
cych się o ten przystanek, jak wójta FL Po- 
chopienia, Główki, Matjasika, dyr. Bednarskie- 
go, J. Siepaka i J. Wojdyły, oraz wójta z Si- 
dziny J. Wojtusiaka i zakończył życzeniem 
„Szczęść Boże* wszystkim w podróży. 


? 


Kto wygrał na loterji 
7-my dzień ciągnienia, 

60.000 zł. wygrały Nr.: 66141 133709. 

25.000 zł. wygrał Nr.: 5831. 

15.000 zł. wygrał Nr. 50030. 

10.000 zł. wygrały Nr.: 16863 39820. 

5000 zł. wygrały Nr.: 40965 63161. 

3000 zł. wygrały Nr.: 63428 81580 85335 
119488 126207 177788. 

2000 zł. wygrały Nr.: 31391 39938 50125 
90741 120559 176111. 

1000 zł. Nr.: 1719 6441 19586 
81882 33573 39475 48750 57713 57922 62647 
165667 84348 90744 94640 95158 114800 116011 
124688 138452 140143 151855 157192 161683 
163800 166083 166115 167498 171020 175522 
181160. 

Po 600 zł. wygrały Nr.: 10669 13369 14442 
117573 34255 41262 48744 56180 59915 63900 
'67546 14206 14381 76498 82542 88322 91498 
91678 93615 98140 102299 118820 124582 
"129095 135715 151166 151892 159092 159341 
161026 163925 166099 182928. 


semema c z 


Niema chyba takioj siły, która nie czuje 
czasem słabości do słabości. 

Podejrzywaj tylko wtenczas, kiedy wiesz 
z wszelką pewnością, że nie zaufasz. 

Człowiek żyjący zgodnie ze swojemi zało- 
żemiami, stanowi pewną zamkniętą całość, któ- 
rą rozbija się najlepiej obaleniem założeń. 

Człowiek, który mimo samych zalet, nie 
budzi w otoczeniu zaufania, może się stać 
niebawam przedmiotem niespokojnego odkry- 
cia! Karol Witold. 


XI. roku ft. zu. |f 


EAA 


rękawiczki ciepłe — 


KONRAD ŚCIBOROWSKI 


KRAKÓW FLORIAŃSKA L. 13. 


poleca na sezon szkolny 


swclery — kamizelki — żakiety — berety 
granatowe — pończochy — rciormy — 


W NAJLEPSZYCH GATUNKACH. 


suknie i śarsonkii — 


Ra _ ziemiach Rzoltei_ 


Sąd przeciw udziałowi wojska 
w wyborach gminnych. 


W poznańskim sądzie administracyjnym oł- 
była sią rozprawa w sprawie skreślenia wojsko- 
wych, będących w służbie czynnej z list wy- 
borczych do rad gminnych w Poznaniu, Gnie- 
Źnie, Lesznie i Ostrowiu. Sąd przychylił się do 
wywodów obrony i skreślenie wojskowych 
z list wyborczych uznał za uzasadnione. 


Pomnik na pamiątkę bitwy pod Oliwą. 


Jak donoszą z Warszawy, z inicjatywy b. 
szefa sztabu, dowódcy floty wojennej a obecne- 
go komendanta szkoły podchorążych mary- 
narki wojennej, komandora  Korytowskiegn, 
zorganizowana została w korpusie oficerskim 
floty wojennej akcja, mająca na celu wysta- 
wienie pomnika dla upamiętnienia 300-nej rocz- 
nicy zwycięskiej bitwy morskiej pod Oliwą, 
w której to bitwie królewska flota polska zwy- 
ciężyła potężną flotę szwedzką. Pomnik ten 
ma stamąć w Oksywiu przy wjeździe do siedzi- 
by floty. 


Tysiąc trzysta podań zalega 
w kurałorjum Iwowskiem. 


Lwowski korespondent „Gazety Warszaw- 
skiej* donosi o niesłychanych stosunkach, pa- 
nujących w kuratorjum lwowskiem, Oto tysiąc 
trzysta podań o posady nauczycielskie zalega 
biurka w tem kuratorjum. Przed biurami kurą- 
torjum stoją długie ogonki petentów, chcących 
się dowiedzieć o losie swych podań. Niektó. 
rzy przyjochali z prowincji i zmuszeni są dnia- 
mi wyczekiwać na jakąś wiadom ść. Podo>no 
kurator lwowski zastrzegł sobie w tych spra- 
wach osobistą decyzję. Nie też dziwnego, że po 
powrocie z urlopu 26 sierpnia nie zdążył prze- 
glądnąć nawet jednej dziesiątej podań. 

m 
PRYMAS POLSKI BŁOGOSŁAWI RZEMIO- 
SŁU POLSKIEMU. 

W odpowiedzi na telegram Wszechpolskie- 
go Zjazdu Rzemieślniczego, wyrażający zape- 
wnienie wierności dla Kościoła, ks. Kardynał 
Prymas Polski Hlond przesłał do prezydjum 
Zjazdu list, w którym błogosławi rzemiosłu pol- 
skiemnu. 


85-LETNI CHASYD PRZED ŚMIERCIĄ PRZY- 
JĄŁ WIARĘ KATOLICKĄ. 

Według wiadomości z Bydgoszczy. do szpi- 
tala Sióstr Elżbietanek w Tucholi został pmzy- 
wieziony 85-letni chasyd Salomon Szram, któ- 
ry wyraził chę przyjęcia chrztu. Życzenie jego 
spełniono. W parę godzin po chrzcie nowona- 
wrócony zmarł, opatrzony Olejami św. 


NA ZAKOŃCZENIE P. W. K. WYSTAWY 
I ZJAZDY OGRODNICZE. 

W dniu 21 bm, nastąpi w Poznaniu otwar- 
cie III okręgowej wystawy ogrodniczej. Wy- 
stawa ta trwać będzie do 23 b. m., poczem 
w dniu 26 bm. otwartą zostanie czwarta wy- 
stewa okresowa, trwająca do 28 bm. 

W związku z powyższemi wystawami cd- 
będzie się w dniach 23 i 24 bm. włącznie czwar- 
ty wszechpolski zjazd ogrodniczy z udziałem 
delegatów: Niemiec, Węgier, Czechosłowacji, 
Rumunji, Estonji i Łotwy. W tym czasie od- 
będą się także zjazdy: nasienników owocarzy 


WYSOKOWARTOŚCIOWE MINERAŁY 
ODKRYTO W KARPATACH. 

W rozległych złożach skał krystalicznych, 
ciągnących się wzdłuż doliny Czeremoszu, od- 
kryto świeżo znaczne pokłady wysokowarto- 
ściowych minerałów. Doniosłe to odkrycie za- 
wdzięczać należy wyprawie geologów uniwer- 
sytetu warszawskiego, drowi Świdzińskiemu 
i drowi Łuniewskiemu, którzy stwierdzili bar- 
dzo poważne pokłady grafitu i pirytów, Oraz 
złoża rudy o przeszło 50 proc. zawartości że- 
laza. Sprawą zainteresował się Bank Gospo- 
darstwa Krajowego. Odkrycie to posiada do- 
niosle znaczenie gospodarcze, gdyż dotychczas 
grafit sprowadzaliśmy wyłącznie z Czechosło- 
wacji i Rosji, piryty z Hiszpamji, a ruda żela- 
zma pochodzi ze Szwecji. 

—— 

50.000 SKRADLI Z KASY OGNIOTRWA- 
LEJ.. Jak donoszą z Cieszyna, nieznani spraw- 
cy otworzyli w tych dniach kasę ogniotrwałą 
Państwowego Okręgu Budowlanego, zabierając 
56.000 zł. Kasę tę sprowadzono niedawno z Ka- 
towic i miała ona tylko jeden klucz, gdyż dru- 
gi zginął w tajemniczy sposób. Policja prowa- 
dzi dochodzenia w tej sprawie. 

11 STRAŻAKÓW PADŁO OFIARĄ KATA- 
STROFY SAMOCHODOWEJ. Na szosie pod 
Warszawą wpadł na drzewo przydrożne samo- 
chód, w którym jechało 11 strażaków z ochot- 
niczej straży pożarnej na ćwiczenia. Uderzenie 
było tak silne, że wszyscy jadący doznali cięż- 
kich obrażeń. Rannych przewieziono autobusem 
do Warszawy. 


i oc 


zZ calego świata. 


Lindbergh odkrył pradawne miasto. 


W czasie swoich lotów do środkowej Ame- 
ryki Lindbergh odkrył w dżunglach Jokataim 
szczątki jednego z najstarszych miast na konty- 
nencie amerykańskim. W najbliższym ezasie ma 
wyruszyć w te okolice wyprawa naukowa, ma- 
jaca tam dokonać poszukiwań, które, jak spo- 
dziewają się fachowcy, dadzą wiele cennego 
matrjału do historji tej części lądu amerykań- 
skiego zamierzchłej przeszłości. 


Dalej-Lama używa telefonu. 


Jedna z ostatnich, zupełnie niedostępnych 
dla Europejczyków twierdz Wschodu, Lhassa, 
stolica Dalaj-Lama, zaczęła ostatnio w dość 
szybkim stopniu ulegać europeizacji. Widocz- 
nym tego objawem jest wprowdzenie w Lhas- 
sie telefonów, przyczem przykład wyszedł od 
Dalaj-Lamy, który pierwszy kazał sobie zało- 
żyć telefon. Widocznie tak rozpowszechniony 
wśród kapłanów tybetańskich sposób porozu- 
miewania się na odległość przy pomocy tele- 
patji, okazał się z jakichś powodów niewygo- 
dnym, skoro ustąpił miejsca telefonowi. 


Krzyż Kolumba wyrzucony przez morze 
na brzer. 


W pobliżu wioski nadmorskiej Bonanza k3- 
ło Sanlucar w Hiszpanii, jeden z tamtejszych 
mieszkańców znalazł na wybrzeżu wyrzucony 
przez mrzypływ morza krzyż o wielkiej warto- 
ści historycznej, posiadający na jednem z ra- 


i głównych polskich związków ogrodniczych. | Mon emblemat Ducha Świętego, na drugim zaś 
Dnia 28 bm. nastąpi otwarcie zjazdu nasienni- | Arkę Przymierza, a pad niemi portrety, króla 


ków. Dnia 22 bm. nastąpi otwarcie zjazdu głó- 
wnych polskich związków ogrodniczych. Ot- 
warcie czwartego wszechpolskiego zjazdu ogro- 
dniczego nastąpi dnia 23 bm. Zjazd trwać bę- 
dzio do 24 bm. włącznie. 


RADZIWIŁŁOWIE PRZENOSZĄ ARCHIWA 
NIEŚWIESKIE DO WARSZAWY. 

Pragnąc udostępnić dla celów naukowych 
swe ogromne archiwa nieświeskie, postanowili 
ks. Radziwiłłowie przenieść je do Warszawy. 
Część z nich już przewieziono i umieszczono 
w pałacu Radziwiłłów. Ogółem archiwa nie- 
świeskie zawierają około 20 tysięcy rękopisów, 
starych pergaminów, aktów, dokumentów, 
książek i rysunków. 


Ferdynanda i królowej Izabslli. Według opinji 
fachowców jest to krzyż, postawiony przed 
wichrami na wybrzeżu przez Kolumba przed 
jego trzecią wyprawą do Ameryki. 


OD FOŻARU NA OKRĘCIE ZAPALIŁY SIĘ 

RAFINERJE NAFTY NA BRZEGU. 

W stanie Ameryki Północnej New Jersey 
splenęły w tych dniach dwie wielkie rafinerje 
nafty, należące do „Standard Oil Company“ 
i „Swan Finch“. Pożar powstał w ten sposób, 
iż cgień, który wybuchł nagle na jednym ze 
statków stojących w porcie, przerzucił się na 
brzeg, gdzie były położone rafinerje nafty, Obie 
rafinerje spłonęły doszczętnie. Szkody prze- 
kraczają miljony dolarów. 


0d Wydawnictwa. 


Prosimy P.T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 


| raty na miesiące 


WRZESIEN. 


. Równocześnie zwracamy się 


„|do wszystkich Abonentów za- 
j legających z prenumeratą z go- 
d rącem wezwaniem aby zechcieli 
3 niezwłocznie zaległości wyrów- 


nać. 
Abonenci nieregularnie pła 


s cący i zwlekający z uiszczeniem 
 |prenumeraty utrudniają rozwój 


pisma i wyrządzają szkodę tak 
wydawnictwu dziennika jak 
li Czytelnikom. 


Największy katalog książek. 

Anglicy przygotowują największy na świes 
cie katalog książek, który będzie zawierał spis 
3 miljonów dzieł, znajdujących się w bibljote- 
ce „British Muzeum“, Istniejący dotychczas 
katalog z lat 1881-—1900. posiadał 106 tysięcy 
szpalt, nowy zaś będzie miał 169 tysięcy i u- 
każe się w 165 tomach po 500 stronie każdy. 


ŚLADY POBYTU WIKINGÓW NA LITWIE. 


Prace archeologiczne, prowadzone na Fit- 
wie przez przybyłych specjalnie archaologów 
szwedzkich, dały znakomite rezultaty. Uczonym 
szwedzkim chodzi o odnalezienie “ladów po- 
bytu, na obecnych terenach Litwy, wikingów. 
Przy rozkopywaniu kurhanu, w pobliżu mia- 
steczka Szkudy, odnałeziono pod ziemią wyko- 
paliska, należące do położonego w tem miej. 
scu w Czasach zamierzchłych miasta Apoi, Wy- 
kopaliska zajmują przestrzeń 1134 ha. Uczeni 
szwedzcy, a także towarzyszący im z ramienia 

władz litewskich prof. Wolter, spodziewają 
się znależć na tym terenie wiele bardzo war- 
tościowych przedmiotów. 


ZGON AUTORA „NICK CARTER'A*, 


W Nowym Jorku zmarł Charles Jenks, mi- 
ny na całym świecie, zwłaszczą przed w5jną, 
autor popularnych opowieści detektywicznych 
dla młodzieży p. t. „Niek Carter*. Utwory je- 
go były tak poszukiwanym „towarem“, że na 
żądanie swych wydawców pisał do 10-ciu ty- 
sięcy słów dziennie. 


ZAPOMNIANE SKARBY W MINISTERSTWIE 
GRECKIEM. 


W czasie sprzątania w piwnicach ministere 
stwa skarbu w Atenach, znaleziono kiłkadzie- 
siat skrzyń  przywałonych stertami papierów 
i starych aktów, nadgryzionych przez szczury. 
Po otwarciu skrzyń okazalo się, że są one wy- 
pełnione po brzegi złotemi zegarkami, biżute- 
rją i drogiemi kamieniami. Były to od stu prze- 
szło lat zasekwestrowame przez rząd u sumien- 
nych płatników depozyty. o których zapom- 
niano zupełnie. Dzięki „generalnemu sprząta- 
niu“ skarb Grecji wzbogacił się, jak obliczają 
znawcy te skarby, o 50 miljonów drachm. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
URBANISTYCZNY. 

W Rzymie rozpoczął się onegdaj międzyna» 
rodowy kongres mieszkaniowy i urbanistyczny, 
Obrady otworzył uroczyście na Kapitolu gu- 
bernator Rzymu, książę Boncompagni. Po po- 
łudniu odbyła się inauguracja wystawy, po- 
święconej zagadnieniom mieszkaniowym. — 
W kongresie biorą udział liczne delegacją z za- 
granicy. W skład delegacji polskiej wchodzą 
pp.: Juljusz Zaleski Kania, Łapiński i architekt 
Jawormicki. 


23 OSOBY STANĄ PRZED SĄDEM BERLIN. 
SKIM ZA ZAMACHY BOMBOWE. 


Jak donoszą z Berlina, dochodzenia w spra 
wie zamachów bombowych zostały w pewnej 
mierzg zakończone. Dotychczas stwierdzono, 
iż zamachy bombowe były zorganizowane przez 
prawicowo-radykalne koła aktywistyczne. — 
Punktem centralnym tego ruchu była. według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, stolica Nie- 
miec. Z 24-ch Osób, przetrzymywanych w are- 
szcie przez policję w Altonie, w stosunku do 23 
istnieją poważne materjały obciążające, wobec 
czego będą one przekazane władzom sądowym. 
Wśród tych 23 osób znajdują się czołowe po 
stacie ruchu szlezwickiego agrarno-chłopskiego 
Landvolk. 


+ 
PÓŁTORA KILOMETRA DROGI ZEPPELINA 
i KOSZTOWAŁO 1 DOLAR. 


Światowa firma „Union Carbide and Car- 
„bonce* która w ciągu przelotu „Zeppelina“ na- 
około świata zaopatrywała go w materjsł po- 
pędowy wystawiła w tych dniach rachunek na 
20 tysięcy dolarów. Cały przelot wynosił 20 
tysięcy mil angielskich, a więc jedna mila ang. 
(1.634 km) kosztowała jeden dolar. 


Br. i 


„3ŁOÓS NARODU" z dnia 18-60 września 1929. 


Nr. 249. 


Xiteraiura i teatr. 
Plagjat Pirancella. 


Głośna sztuka Luigi Pirandella ..Sześć po 
staci scenicznych w poszukiwaniu autora". 
grana z ogromnem powodzeniem w teatrach 
europejskich, prawdopodobnie została napisa- 
na pod wpływem cudzego utworu. Jak się oka- 
zyje, angielski pisarz Ansley napisał przed 
Awudziestu laty nowelę p. t. „Dlaczego prze- 
stałem pisać powieści?*, która w glównej kon- 
cepcji nasuwa wiele analogij z utworem wło- 
skiego dramatnyea. W noweli angielskiego pi- 
sarza do autena przychodzą boharerowia jrga 
książek, z żądamiem. że pragną istaieć napra- 
wdę. bronią swych praw, nie chcą poprzestać 
na fikcyjnem istnieniu na stronicach powieści. 
Jak wiadomo sztuka Pirandella. wywodzi się 
z padoknej sytuacji, wcielonej w formę secni- 
czną. 


Artykuły spożywcze jako nagrody 
literackie. 


Sowiecki dziennik „Raboczaja Gazeta“ 
ogłosił rezolucję. uchwaloną na kongresie lu- 
dzi kościoła“, odbytym w Charkowie; rezolucja 
zdecydowała ustanowienie nagród literackich. 
płatnych artykułami spożywczemni. 

1) Za najlepszą krytykę władzy sowieckiej 
uchwalono: 90 kilo białej mąki, 

2) Za najlepszą krytyke partji komunisty- 
cznej: 6 i pół metra wełnianego materjału. 

3) Za najlepszą krytykę stowarzyszenia 
„bezhożników*': dwie owce. 

4) Temu. kto wskaże, czemu przypisać 
słabą wydajność pracy sowieckich organiza- 
cyj: 800 kilo ziemniaków, 

Bezwątpienia, oryginalne te nagrody, a za- 
razem pożądane w głodującrch Sowietach. za- 
chęcą do licznego obesłania konkursu. 


Ustawa teatralna w Niemczech. 


Uchwalenie i wprowadzenie ustawy teatral- 
nej stało się aktualnem nietylko w Polsce. 
Walkę o nią rozpoczęli m. in. i Niemcy. Tylko, 
że tam jakoś wszystko prędzej idzie. Zgrłoszo- 
ny w Reichstagu projekt zaopiniowała już 
'w czerwcu komisja. wobec czego istnieje pe- 
wność, że na jesieni seer łach: lennm 
parlamentu, 

A u nas?... 


„KREDOWE KOŁO“: — OPERĄ, 
Młody kompozytor słoweński, Slawko Osterc 
mapisał muzykę do głośnej sztuki chińskiej, 
Kiabunda p. t. „Kredowe koło“, Opera 
a * ukaże się poraz pierwszy w Zagrze- 
iu 


że świata filmu. 


GRETA GARBO PISZE SCENARJUSZE. 

Popularna gwiazda ekranu. Greta Garbo, po 
mkończeniu nagrywania swych ostatnich obra- 
36w, przystąpi do opracowywania scenarjuszy 
z różnych dzieł chętnie filmowanych, a które 
będzie mogła przerobić do osobistego użytku. 


NOWY FILM Z IGO SYMEM. 

Wiedeńska wytwórnia .Mondial-Film* wy- 
puściła na rynek ciekawy film z życia fałszerzy 
banknotów, p. t. „Dama na banknocie". Jedną 
z głównych ról kreuje Igo Sym, obok Jean Bra- 
dm'a, Iris Arlan i Anity Doris, Film ten wy- 
twietlano przed kilku dniami równocześnie 
w 10-cia kinach Wiednia. 


Rok 
założenia 
1900. 


Wykonują wszelkie roboty krawieckie. 


Olbrzymi wybór materjałów. 
ę MWMW Specjalny dział dla Przew. Duchowieństw 


e . LSM LJ > . 
Lniewieściali mężczyźni 
| eeik | 
i zmaskulinizowane kobiety, 
We Włoszech ujawnila się rzadka jedno 
myślność w prasie kościcinej i państwowej, fä- 
szystowskiej, w przeprowadzeniu, ostrej kaur 
panji przeciwko zwyrodnieniu pewnych sfer 
towarzyskich, ujawniającemu się zwłaszcza 
w nadmorskich miejscowościach kąpielowych. 
Pierwszy strzał padł na łamach faszystowskie- 
go dziennika „Popolo Toscano“. „Niewiadomo, 
co gorsze — zmaskulinizowane kebiety, czy 
zniewieściali mężczyźni“? — zadaje dziennik 
pytanie. „Prawdą jest, że kobiety, które z Mma- 
su zresztą, zawładnęły wszystkiemi prawie dzie 


pierwszorzędne pracownie krawieckie 
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klami, papierosami spódniczkami niedostają- 
cemi do kolan i krótko ostrzyżenemi czuprys- 
kami, nie mówiąc już o ich sposobie wy.ażania 
się! — w daleko wyższym stopniu niż zniewie- 
cieli meżczyźni, rujnują życie rodzinne. Stw% 
rzyły one — biada prasa włoska — dążeniem 
swojem do zrównania obu płci coś peśredniego 
pomiędzy najgorszym typem kobiety i najniż- 
szym okazem mężczyzny, który, może przez 
zmysł przeciwieństwa, zaczął naśladować ko- 
bictą wa wszystkiem, co w niej najgorsze. 


j Bielskc--Kraków zakończyło się 
$ zwycięstwem Bielszczan w stosunku 3:1. Dru- 


Í mistrzostwo Polski. 


— Podczas międzynarodowych zawodów 
wioślarskich w Warszawie, w biegu czwórek, 


osada klubu wioślarek stołecznych pokonała 


niespodziewanie czwórkę angielską „Ace La- 
dies Rowing Club“ która uchodzi za najlep- 


j szą osadę Anglji W biegu jedynek Angielka, 
K | Kirton, zwyciężyła Warszawiankę, Grabicką, 


piłkarskie 
zasłużomem 


— Międzymiastowe spotkanie 


żyna krakowska składała się z graczy A-klaso- 


j wych. 


— We Wilnie rozegrano nięciobój pań © 
Pierwsze miejsce zajęła 
Konopacka.Matuszewska, zdobywając 3.781.20 
punktów, 2) Hulanicka /Grażyna) 3.364.04 pkt., 
3) Jasna (Cracopia). 

—100-kim, wyścig kolarski „Pogoni” we 
Lwowie wygrał czołowy zawodnik tego klubu, 
Froess i. 

— Podczas międzynarodowych zawodów 
kolarskich w Warszawie, Lange pobił mistrza 
Niemiec. Erxlebena w biegu na 25 klm. o 10 
okrążeń. Ponadto Lange ustanowił 2 rekordy 
Polski w biegach za motorami: 15 klm. w cza- 
sie 12:53 sek, i 25 klm, — 21:25 sek, 

acnee ŻYDOM saca 
sport zaśranicą. 

— Wennstróm, rekordzista szwedzki i świa- 
towy w biegu 110 m. przez plotki, pobił swój 


Sądząc z ostrego tonu i rzadkiej jednomyśl- | własny rekord — 14.4 sek. uzyskując podczas 


ności prasy włoskiej na tym punkcie mu''aro| treningu wspaniały czas 14.2 sek. 


wskazane zlo przybrać we Włoszech rozmiary 


— Wiedeński klub „Austria“ pokonał 


zastraszające. skoro artykuły w najooczytnioi- | Y Pradże drużynę „Bohemians“ 2:1 (1:0), 


szyth pismach wzywają do zwalczania go 


dzinami działalności mężczyzn, przejęły prey- | ogniem i mieczem“, (R. C). 


tem i zewnętrznie ich maniery, zarazem jednak 
faktem jest. że mężczyźni naśladują przykład 
kobiet na polu lubowania się w strojach, n9- 
dach, błyskotkach, używania pachnidel, kosme- 
tyków, oddawania się próżniactwu, używaniu 
i zbytkowi. 

Typem pospolitym wśród młodszego pokole- 
nia włoskiego jest postać mężczyzny z długie- 
mi, wypomadowanemi, kunsztownie zafryzowa. 
nemi włosami, z twarza gładką i umiejętnie wy- 
szminkowaną. Nawet brwi ma pan taki umalo- 
wane. Bielizny nie nosi innej, jak jedwabną, 
pyjamy zielone, błękitne, różowe. złociste, fjo- 
letowe lub amarantowe, szlafroki z barwnych, 
kwiecistych materyj, z szerokiemi pasami q>- 
koła bioder i długiemi, zwisającemi chwasta- 
mi. Zamiast marynarki, wprowadził modę dłu. 
gleb bluz „a la russe*. jedwabnych, o pstzych 
barwach, zapiętych z boku i wyhaftowanych, 
z długiemi, lużnie falującemi rękawami i pa- 
sem z cienkiej, wytwornej skóry. 

„Do jakiej klasy społecznej należą te in- 
dywidua? Czy są to tancerze baletowi poza 
sceną? Czy może aktorzy kinematograficzni. 
w trakcie pozowania do nakręcanego filmu? 
A może jacyś ekscentryczni cudzoziemcy? Nie, 
to przedstawiciele młodego pokolenia zamożnej 
burżuazji włoskiej, używający w ten sposób 
życia, widzący ideał swój w upodobnianiu się 
zewnęetrznem swoim wyglądem do kobiet, któ. 
re z kolei palą. klną, grają w karty i ubierażą 
się, jak czynili dotychczas tylko mężczyźni”. 

Napiętnowawszy najmpcniejszemi słowami 
te objawy zwyrodnienia, domaga się od faszy- 
zmu .Popolo Toscano“, a za nim „Tribuna“. 
zwalczania tego niczdrowego kierunku „ogniem 
i mieczem”. Z poglądem tym najzupełniej zga- 
dza się dziennik watykański „Osservatora Ro. 
mano“, uważając jednak, że „ogniem i mie. 
czem“ zwalczać należy przedewszystkiem zmas- 
kulinizowane kobiety, które ze swojemi mono- 


Sport. 
Petkiewicz zwyciężył w Paryżu. 


W Paryżu odbyły się międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne, organizowane przez 


klub paryski „Stade Francais“ z udziałem wy- 


bitnych przedstawicieli naszych lekkoatletów. 
Przyniosły one świetne zwycięstwo Petkiewi- 
ezowi, który w biegu na 5 km, pobił 18 zawo- 
dników, przychodząc pierwszy do mety w cza- 
sie 15:25,4, Drugie miejsce zajął  Dartigunes 
(Francja) o 25 sek. za nim. 

W biegu na”400 m. z płotkami Kostrzewski 
zajął czwarte miejsce w czasie 54.6 sek. Zwy- 
cjęzcy Kostrzewskiego. to Facelli 52,6 (rekord 
włoski). 2) Peterson (Szwecja) i Adelheim 
(Francja). 

W biegu na 200 vardów Sikorski przysze'lł 
jako szósty, Na npierwszem miejsen Gerling 
(Niemcv) 19.4. 2) Cumming (Amsrrka). 3) Rous 
seau (Francja). Widzów 12 tysiecy. 

Nasi zawodnicy wyjeżdżają do Pragi. gdzie 
wezmą udział w miedzynarodowych zawodach 
„Slavii”. przyczem Petkiewiez startuje w bie- 
gu na 3 km. 

oo nA 


Dookmła sportu kralowego. 


— Międzymiastowy mecz tennisowy Lwów 
— Kraków e puhar „Targów Wschodnich”, wy- 
grala w doskonalej formie drużyna krakowska 
w stosunku 8:3, 

— W dziesięciobaiu lekkoatletycznym © 
mistrzostwo Polski, dawny mistrz Cejzik (Po. 
lonia) ustanowił nowy rekord Polski «mma 
7.232 punkty, bijąc ostatni rekord Wieczor%a 
z Wilna (7.048 pkt). 


— Międzymiastowy mecz Praga —_ Wiedeń 
w Pradze zakończył się dość niezwykłym wy- 
nikiem 5:4 na korzyść Wiednia. 

— Jednym z najszybszych jeźdźców kon- 
nych Europy okazał się Rosjanin, Petuschok, 
który przejechał jedną milę ang. w rekordo- 
wym czasie 2 min, 6.4 sek, czyli 1 km. w 1:18.5 


— A. Gerbault, najśmielszy żeglarz wszyst* 
kich czasów, który na wątłej łodzi żaglowej 
przepłynął Atlantyk i opłynął kulę ziemską 
w ciągu czterech lat. był, jak wiadomo, jednym 
z najlepszych tennisistów Francji. Obecnie 
znajduje się znów w świetnej formie. gdyż 
ostatnio pobił w Deauville słynnego Brugnoma, 
klasyfikując się do ezołowych „asów“ francu- 
skich. 


po ŻĘ EEE 
Rzeczy ciekawe 


Największy zegar na Świecie, 

Zegar ten znajduje się na gmachu firmy 
perfumeryjnej Colgate w Nowym Yorku. O je- 
go imponujących rozmiarach świadczą nastę: 
pujące cyfry: średnica cyferblatu 16 meirów, 
długość wskazówki minutowej 6 i pół metra, 
godzinowej 7 metrów, waga wskazówki minu- 
towej 98 kilogramów, godzinowej 121 kilò 
gramów. waga całego mechanizmu zgórą 500 
kilogramów. 

Ogień płonący od 258 lat, 

Niezwykły rekord długowieczności  oslą- 
gnął ogień. płonący pod piecami fabryki cera- 
micznej Fulham w Londynie. Roazpalony on 
został w roku 1671. a więc przed dwustupięć- 
dziesięciu ośmiu laty przez niejakiego Johna 
Dwighta, garncarza londyńskiego, którego wy- 
roby do dziś są poszukiwane przez zbieraczy. 
Potomkowie Dwighta, jak również i obecni 
właściciele fabryki podtrzymywali bez prze 
rwy ogień pod piecami ceramicznemi. 


L teatru im. Słowackiego 


Azais — komedja w 3 aktach Ludwika Ver- 

neuila — przekład G. Olechowskiego — Teży- 

fenował R. Niewiarowicz, dekoracje M. Ró- 
żańskiego, 

Baronówna Zuzią Wiirtz uczyła się róż- 
mych nauk i sztuk z rezultatem dość nikłym. 
a jednak zapamiętała z lekcji filozofji jedną 
ogromnie głęboką zasadę, której odkrywcą 
miał być mędrzec Azais. Jest to zasada kcm- 
pensacji twierdząca, że suma szczęścia i suma 
nieszcześcia .. życi człowieka są sobie równe. 
Pouczzła o tem swego nauczyciela muzyki, p. 
Feliksa Borneret'a. zawziętego pechowca przez 
całe trzydzieści lat od urodzenia. Nankę rezo- 
lutnego urwisza poparł swym przykładem p. 
Stromboli. plenipotent barona Wiirtza, wobec 
czego p. Feliks wziął się do energicznego bra- 
nia swej fortuny za rogi. Odprawiony za „nad- 
użycie zaufania zażądał od barona dość po- 
ważnego honorarjum za swe trudy pedagogi- 
ezne, czem mu tak zaimponowałt. iż baron 
Wirtz proponuje mu odrazu stanowisko dy- 
rektora luksusowego hotelu w Auvergne. 

Hotel ten to jedno z licznych  przedsię- 
biorstw niezwykle bogatego i bardzo ruchliws- 
go barona. Ruchliwość tę jednak trzeba nale- 
życie rozumieć, bo bujność żywota osłabiła 
już cokolwiek siły duchowe i fizyczne nasze- 
go Jenjalkiewicza. Potrafi on np. przez za- 
gapienie opowiedzieć własnej żonie, w jaki 


| sposób zamienił swój krawat w buduarze kc- 
chanki i tem wywoła w baronowej gorące pri- 
gnienie odwetu. Pod ręką jest p. Feliks, więc 
on ma dopomóc do zdrady chłodnej kobiecie 
zasad, jaką poznajemy w pani Wiirtz. 


Nieprawdopodobieństwa rosną jak grzyby 
po deszczu. ale ponieważ farsa grana świetnie, 
więc nie zwracamy na to uwagi. Więcej nas 
ciekawi, kiedy p. Junosza-Stępowski zapyta: 
Że co? lub dlaczego? lub wreszcie niezwykle 


Ponieważ ex-nauczyciel muzyki adoruję głę- | zabawnie wywróci oczyma, niż kiedy posuhie 


boko macochę Zuzi, więc kłopotu z propozycją 
p. baronowej niema; jednem słowem p. Borne- 
ret z pechowca stał się nieprawdopodobnym 
szczęściarzem. Jako dyrektor kasyna nie prze- 
mecza się; prędko znudził się baronową, a tym- 
czasem dawna uczenica Zuzia troskliwie bada, 
w jaki sposób Feliks spędza czas, gdyż jest 
w nim zakochana. Natomiast baronowi nie 
daje spokoju świetny interes tyczący zakupu 
złóż platynowych na Uralu. Jeżeli Feliksowi 
udadzą się intrygi w tej sprawie, wtedy baron 
wypłaci mu pół miljona franków, postara się 
dlań o Legię Honorową i... zaadoptuje go. 

Owe Eldorado uralskie reprezentuje Ser- 
gjusz Konstantynowicz omotany już przez 
konkurenta Wiirtza, hr. Romagni'ego przy p% 
mocy pięknej żony. Ponieważ jednak owa hra- 
hina występowała kiedyś w kawiarni. gdzie 
Feliks był taperem, wiec, mając względy dla 
dawnych znajomych, przedstawi p. Bornereta 
jako ur. Romagni'ego. wobec czego pożądany 
dokument opcji znajdzie się w rękach naszego 
szczęściarza. Nie mu przeto nie zaszkodzi bu- 
rza wywołana przez obie panie Wiirtz, bo ba- 
ron. chociaż przypomina sobie, że powinien się 
obrazić na swego dyrektora, uznaje zasługi 
swego „syneczka“. J 


się t. zw. akcja. Bo właściwie może ona i ska- 
kać. W trzecim akcie dowiadujemy się bowiem 
że p. Borneret już zdążył się topić w Sekwanie. 
na oczach miljardera amerykańskiego Hamii- 
tona. Oczywiścis p. Hamilton wyratował nasze 
dziecko szczęścia. a na dodatek, córka pana H. 
uznała za stosowne oświadczyć się Feliksowi. 
Otóż przychodzi on w roli narzeczonego miljar- 
derówny do Wiirtzów. by za dowolną sumę 
nabyć pałac swego dawnego szefa dla przyszłe. 
mo teścia. Miesza szyki filuterna Zuzia, którą 
ongiś Feliks starał się zjednać dla głupca bez 
domieszki, Oktawjnsza de Langeais; poprostu 
kocha się w Feliksie. z czego on wreszcie zda- 
ja sobie sprawę i wybiera natychmiast fran- 
cuskie miljony z miłością. porzucając amery- 
kańskie miljardy bez miłości. 

Baron Wiirtz prawdopodobnie  przestahie 
się już zajmować interesami, gdyż żona potra- 
fila w nim obudzić coś naksztalt zazdrości. 
więc mu już brakmie energji na kombinacje fi- 
nansowe. 

Dawno już teatr krakowski nie śmiał się 
tak serdecznie, jak na wczorajszej premjerza. 
P. Junosza Stępowski kreował bar. Würtza ja- 
ko początkującego tabetyka z charakterystycz- 
nym ruchem lewego ramienia; w twarzy poza 


niesłychanem przówracaniem oczu przy przy- 
pominaniu czy w momencie zakłopotania wO 
góle, świetna jest deformacja górnej wargi na* 
dająca fizjognomji wyraz gapiostwa czy nio 
zaradności. Że człek zaklinający się na herb 
własny grassejuje, to nas nie dziwi, a seplenie- 
nie jego dobitnie charakteryzuje niedbalstwo 
wymowy marzącego na jawie  projektowicza. 
Mimika i gesty, nawet przy groteskowym epi 
zodzie z butem turystycznym, zawsze z umia- 
rem i wytwornością; jednem słowem nieustan- 
na, doskonała gra powodowała kilkakrotne wy» 
woływania po każdym akcie. 


Słusznie p. Junosza-Stępowski uprzejmym 
gestem zapraszał resztę zespołu do powtórne- 
go pokazania się publiczności; reżyser p. Ni: 
wiarowicz sam był doskonały w obu maskach 
i doskonale puścił tempo gry; epizodyczny 
Stromboli (p. Burnatowiczy namacalnie uczył 
Feliksa jak dźwigać się w górę i jak patrzeć 
w dół, a p. Miarczyński (Konstantynowicz) na- 
pewno przyjechał nie „osobnym vlakiem”, ale 
„rychlikiem* z Pragi. P. Mielęcka (baronowa 
Wirtz) przedstawiła się publiczności krakow- 
skiej w niewdzięcznej roli zapomnianej żony 
i macochy, której Zuzia (p. Kossocka) lubi 
płatać figle. W p. Kossockiej miał p. Niewiaro. 
wicz doskonałą partnerkę, gdy z trzpiota wy- 
rasta w kobietę, umiejącą kochać. Nieszczę- 
sny rywal Bornereta, Langeais (p. Fabisiak) 
swym albinizmem dobrze tłumaczył niaporó- 
wnaną naiwność, J 

' F, B. 
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„GLOS NARODU" z dnia 18-go września 1929. 


(o słychać w Krakowie? 
tafuh prasowy na odnowienie kościoła Marjakiono. 


Firma „Bracia Trembeccy* składa na od- 
nowienie kościoła Mariackigeo 100 zł. i wzywa 
do Łańcucha Prasowego" następujące firmy 
w, Krakowie. 

Firma „Smok“ Rutkowski i inż. Łasiński, 
ul. Smoleńska 17; 

Firma Franciszek Łuczywo, zakład kamie- 
niarski, ul. Rakowicka 14; 

Firma Jakób Podgórski, zakład kamieniar- 
ski, przy cmentarzu; 

Firma Wasilewicz Feliks, zakład instalacyj- 


ny, ul. Dominikańska 3 — i 

Teofil Cekiera, al. Królewska. 

Jan Tremiuscki, 
smd 

W uzupełnieniu omegdajszej notatki o od- 
nowiemiu ołtarza Ukrzyżowanego Pana Jezusa 
w kościele Najśw. Marji Panny nadmienić na- 
leży, że prace restauracyjne trwaly nie dwa 
tygodnie, jak mylnie podano, lecz pełne trzy 
miesiące: od czerwca b. r. Roboty te powie- 
rzone krakowskiemu zakładowi pozłotniczemu 
p. L. Wiadrowskiego, wykonane zostały ze 
znana tej firmy sumiennością. 


Rozbudowa Szkoły handlowej 


przez wprowadzenie wydziałów: administra cyjno-handlowego i eksploatacyjno-kolejowego. 


Szczęśliwą innowację postanowiły władze 
szkolne zaprowadzić w szkołach handlowych 
znajdujących się w najważniejszych ośrodkach 
Państwa (w siedzibach województw). Oto, wy- 
chodząc z założenia, że dziś trzeba jak naj 
więcej pracowników uświadomionych i obe- 
znanych dobrze z zagadnieniami gospodarcze- 
mi i handlowemi, — że coraz bardziej daje się 
odczuwać potrzeba ludzi w powyższych kierun- 
kach wyspecjalizowanych, — postanowiło Ku- 
ratorjaum Szkol. Okręgu krakowskiego otwo- 
rzyć już w bieżącym roku szkolnym w Kra- 
kowie w Szkole Ekonomiczno-handl. osobne 
kursa specjalne jako nadbudowę trzyletniej 
Szkoły handlowej. Narazie przewidziane Są 
dwa wydziały: jeden  adminietracyjno-handlo- 
wy, drugi eksploatacyjno-kolejowy. 

Dla omówienia powyższych zamierzeń od: 
była onegdaj osobne posiedzenie Sekcja han 
Glowa, pracująca przy krak. Kole T. N. S. W.. 
gdzie gruntowny referat wypowiedział p. inż. 
Witkowski, wizyt. Kurat. Szkol. W doskonałej 
formie nakreślił prelegent. wybitny znawca 


szkolnictwa handlowego, stosunek szkół han- 
dlowych do życia, obecne wymagania I prądy, 
rozwijając znaczenie takich wydziałów spo- 
cjalnych. Wydziały te, wybitnie subwencjon”. 
wane przez władze wojewódzkie i Dyrekcię 
kolei, dawałyby prawa skróconej służby woj- 
skowej i wstępu do Szkoły podchorążych, a za 
cel miałyby odpowiednie wyszkolenie praco- 
wników w urzędach administracyjno-państwo- 
wych, komunalnych, oraz w instytucjach finan- 
sowo technicznych, Wydziały te odciążyłyby 
niewątpliwie Szkoły ogólno-kształcące, z któ- 
rych duży procent młodzieży. bez odpowiednie. 
go, wyszkolenia, wstępuje do powyższych in- 
stytucyj, a tem samem  podniosłyby jeszcze 
bardziej wartość Szkół Handlowych. 

Po referacie rozwinęła się rzeczowa dysku- 
sia. której rezultatem było jednomyślne uchwa 
lenie otwarcia takich wydziałów już od 1-go 
paździemika b. r. z osobnym kierownikiem na 
czele. Jeżeli która bowiem szkoła, to właśnie 
handlowa winna iść z postępem I wymogami 
bieżącego życia. 


———000— 


Pierwszy dzień wpisów na Uniw. Japiell 


Wsozoraj rozpoczęły się na Uniw. Jag. wyl- 
sy. Mimo, iż był to pierwszy dzień wpisów, daj 
się zauważyć wzmożony napływ studentów na 
wszystkich wydziałach, ma co niewątpliwie 
wpłynęło ogloszenie rektoratu. że wpisy po- 
trwają do 30 bm. i stanowczo nie zostaną prze- 
dłużone. Studenci przedstawiali dziekanom 
w przeważnej części wypadków prośby o 0d- 
roczenie względnie rozłożenia na raty opłat 
uniwersyteckich. 

Opłaty te wynoszą w bieżącym roku: wpl- 
sowe 30 zł. jednorazowo (dla nowozapisujących 
siej ojei roczna 50 zł. za pracownie na wy- 
działaCh: lekarskim. filozoficznym i rolniczym 
45 zł. rocznie. za seminarja na wydziałach tet- 
logicznym. prawniczym i folozoficznym 15 2ł. 
rocznie, hibljoteczne ma wszystkich wydziałach 
9 złotych rocznie, na fundusz s'ypendjów 5 
zł.. na pomoc w naturze 20 zł. i na cele awioki 
zdrowotnej 17 zł. rocznie. 


Tragiczna śmierć studenta 
Akademii górniczej, 


Dnia 13 bm. około godz. 10-tej został w ko- 
pami „Zbyszek“ w Trzebini przywalony kamie- 
niem oderwanym ad powały zastępca nadszty- 
gara Franciszek Pick, (lat 27), absolwent kra- 
kowskiej Akademji górniczej. Nieszczęśliwy do- 
znał załamania podstawy czaszki tak, że po 
udzielenia mu pierwszej pomoev przez Dra Ster 
nala z Trzebini zmarł w drodze do szpitala. 
Zwłoki przewieziono do Krakowa. gdzie odbył 
'się wczoraj pogrzeb. Śp. Pick jeden z wybitnych 
młodych górników. wychowanek krakowskiej 
'Akademji miał otrzymać po ukończonej prak- 
tyce dyplom inżyniera górniczego. 


Kongres urzedów turystycznych. 


W dniach 15 do 22 bm. będzie odbywał »we 
obrady na terenie tutejszego województwa V. 
Międzynarodowy Kongres Urzedów Turystycz- 
nych, na zaproszenie Ministerstwa Rob. Publ. 
i Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Oficjalne 
powitanie uczestników Kongresu w Krakowie 
odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 7.40 rano. 
* 

Kraków, 17-g0 września 1929. 
Wtorak t7: Pietn. św. Franciszka. 
Środa 18: św. Józefa z R. św. Zofii. 
Środa 18: msrhód słońca o godz. 5.90, zachód 


o galz. 17.48. i 
o 


JABŁONIE KWITNĄ WE WRZEŚNIU. Do 
Redakcji naszej przyniesiono kwiat jabłoni zer- 
wany w nidziele 15 bm. w Aleji Związku Przy- 
jaciół Drzewek w Bronowicach. O ile wdzięczny 
ten kwiatek przywodzi na pamięć najpiękniej. 
szy okres wiosenny o tyle panujące od kilku 
dni w nocnej porze dotkliwe zimno zda się po- 
chłaniać naszą myśl nadchodzącą jesienią. 


WOJEWODA KRAKOWSKI DR. M. KWAŚ. 
NIEWSKI wrócił z urlopu wypoczynkowego i 
objął urzędowanie z dniem 16 bm. 

WIZYTA MINISTRA FRANCUSKIEGO. 
Dnia 19 bm. przybywa do Krakowa franc. mi- 
nister przemysłu i handju p. Bounefous, który 
będzie gościł do dnia 22, 9. br. 

WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW SZWEDZ 
KICH przybędzie do Krakowa w ciągu bieżą- 
cego tygodnia. 

POSIEDZENIE SEKCJI OŚWIATOWEJ 
woj. Komisji Rolnej odbędzie się duia 17. 9. 
(wtorek) o godz. 10-tej rano w województwie. 

BACZNOŚĆ. PRZED OSZUSTEM. Od pewne- 
go czasu obchodzi okoliczne miasteczka i wsie 
niejaki Wiktor Musiał, który zbiera pieniądze 
rzekomo na Pismo św. w obrazach na cel Za- 
kładu wychowawczego w Miejscu Piastowem 
(Malopolska). Z zarządu tego Zakładu otrzymu- 
jemy pismo stwierdzające, że zakład nie upo 
ważnił zgoła Musiała do zbierania pieniędzy ną 
jakikolwiek cel, wobec czego oszusta należy 
przy pierwszej sposobności przytrzymać i od- 
dać w ręce policji. 

STAN CHORÓB w czasie od 8 do 14 b. m, 
przedstawiał się następująco: wypadków szkar- 
laty zanotowano 7, dyfterji 4. tyfusu brzusz- 
nego 4, czerwonki 2, mumpsu 2, róży 6 i ko- 
kluszu 1. 

KRWAWA EÓJKA MIĘDZY GÓRALAMI. 
Onegdaj powstała bójka w szynku  Jerocha 
Kiegera w Szczawnicy Niżnej między pijanymi 
góralami Wojciechem Bartkowskim, Józefem 

Gabrysiem. Andrzejem Gabrysiem, Stanisła- 
wem Gabrysiem, Tomaszem Zacawieją, Wikto 
rem Zachwieją i Janem Majerczakiem z jednej 
strony, a robotnikami: Antonim Luberą, Stani- 
slawem Smoleniem. Józefem Rączką, Janem 
Górką i Janem Gorszczyńskin z drugiej. 
W czasie bójki zostali ciężko ranni Wojciech 
Bartkowski, Antoni Luhara, Józef Gabrys į To 
masz Zachwieja, zaś lekko ranni Andrzej i Sta 
nisław Gahrysiowie. Antoniego Lubera i Woj- 
ciecha Bartkawskiego przewieziono w stanie 
prawie beznadziejnym do sznitala w Nowym 
Targn. Sprawcy bójki zostali przez miejsco- 
Wy posterunek policji przytrzymani. 

SWIETOKRADZTWO. Dnia 13 bm. o godz. 
9 rano zgloszonn na policji w Gryhowie, 22 
poprzedniego dnia zauważono w kaplicy przy 
ul. Wegierskiej brak wótów, a mianowicie: 2 
złotych zegarków damskich, 1 lańcnszka żlo- 
tego, 1 srebrnego serca gładkiego i sznura 
prawdziwych korali. Wartości į dokładnego 
opisu skradzionych wotów ma razić nie usta- 
lone. Dóchodzenia prowadzi policja w Grybo- 
wie. 

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA MONET. 
Starsi przodowniey slużby śledczej w Białej: 

Józef Bukowski i Szymon Jeleń wyśledzili 
fałszerza monet dwuzłotowych w osobie Rudol. 
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ia Dyczka. W czasie przeprowadzonej rewizji | 
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STEFAN HYŁA — Kraków, 


ZIOŁA LECZNICZE. 
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poleca P. T. Klijenteli 
Środki lecznicze, opatrunkowe i chirurgiczne, Kosmetyki, Wody kołańskie i perfumy. 
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uł. Wiślna 6. — Tel. 3809. 


CENY NISKIE. 
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W sprawie trumienki ze szczatkaini 
króla Stanisława Leszczyńskiego. 


Od p. Dra M. Merelowskiego, b. kustosza | oryginał przeszeńj, jak i sam objekt, pod pie- 


zbiorów państwowych na Wawelu, otrzymaliś- 
my następujące pismo: 

lnterpelowamy osobiście przez niektóre gaze- 
ty warsząwskie i krakowskie w sprawie tmi- 
micnki z cząstką kości Stanisława Leszeżyń- 
skiego, stwierdzam Kategorycznie, że została 
ona przezemnie w rozu ubiegłym wiasnozecznie 
zapisaną, no odbiorze jej, do Księgi Depo.ytów 
długotrwałych w zbiorach państwowych na 
Wawelu pod Nr 144. Księga ta znajduje się 
w kancelarji mego obecnego następcy-kustosza 
i jego pomocnika, z których conajmniej jedem 
jest stąle na Wawelu w godzinach urzędowych, 
i ksiege komu należy, okazać może. 

Supózycja więć, że obecne niezrozumiałe 
poszukiwania mógły napotkać na trudmości ja- 
koby z powody niezapisamia jej do ksiąg ewi- 
dencyjnych, jest z gruntu mylną. — Ponadto 
sporządziłem również w roku zeszłym obszerne 
uwagi historyczne dotyczące tej trumienki 
w protokóle z posiedzenia komisji muzealnej 
na Wawelu, która po przybyciu trumienki wy- 
dała opinję co do miejsca przechowania jej 
prowizorycznego i stałego. Jestem w posiada- 
niu kopji notarjalnej tego protokółu, któregm 


zakwestjonowano 162 sztuki monet dwuzłoto- 
wych „nie wykończonych 6 kg. ołowiu, 1 kg. 
kompozycji oraz formy do odlewania monet. 
Sprawca został aresztowany. Dalsze dochodz. 
w toku. 

DZIECIOBÓJCZYNI, Wiktorja Świątek (1. 
20). stanu wolnego, z Sieklówki Górnej, pów. 
Jaslo, powiła nieślubne dziecko płci męskiej, 
które pozbawiła życia, a zwłoki ukryła na stry 
chu w słomie. W czasie przeprowadzonych do- 
chodzeń Świątek wskazaa w dniu. 18 bm. 
zwłoki dziecka, które zostały złożone w k^- 
stnicy na cmentarzu w Sieklówce dó -czasu 
przybycia komisji sądowo-lekarskiej. Dziecio- 
bójczyni została przytrzymaną i ódstawi mą do 
Prokuratury w Jaśle. 

DZY WWE 
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MIEJSKA SZKOŁA GOSPODARSTWA DOMO- 
WEGO. Wpisy na kurs „koszykarstwa galańteryj- 
nego ręcznego* w miejskiej Szkole gosp. domóws- 
go. odbywaja się w kancelarji szkoły przy ul. Pe- 
dzichów T. 18 codziennie, z wyjątkiem niedziel od 
godz. 10—1 w południe. 
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „Azais“ (z udziałem K. Juncszy Stę- 


powskiego). 

Środa: „Azais“ (z udziałem K. Junoszy Stę- 
powskiepo). 

Czwartek: „Azais“ (z udziałem K. Junoszy 
Stępowskiego). 

Początek przedstawień o godz. © s* r 


„GONG“. 
Wtorek: „Ona go zdradza“, 
REPERTUAR KINOTE 


BAGATELA: „Erotikon*, 

UCIECHA: „Hrabia Monte Christo”. 

NOWOŚCI: .lntrygant* (Patrjota). 

CORSO: „Serce nie sługa! 

SZTUKA; „Czarne domino". 

WARSZAWA: „Córka śniegów”. 

WANDA: Zamknięte z powodu reluuuiu. 
pn 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Zabawna i sympatyczna komedja „Azais“ wywo 
łująca bezustanne salwy śmiechu, pozostaje na 
repertuarze tylko przez cały bieżący tydzień do 
piątku włącznie. K. Junosza-Stępowski, stwarza 
jący w tej sztuce arcydzieło dyskretnego ko- 
mizmu, jest codzień przedmiotem gorących 
owacji. Pod reżyserją W, Nowakowskiego od- 
bywają się próby z najnowszej komedji Stefana 
Kiedrzyńskiego ..Miłość bez grosza”, która była 
największym sukcesem warszawskiego „Teatru 
Małego w ubiegłym sezonie. Ponieważ na ,„Sa- 
muela Zhborowskiego* w niedzielę popołudniu 
zabrakło biletów na długo przed przedstawie- 
niem, efektowny utwór historyczny dany bę- 
dzie też w najbliższą niedzielę popołudniu. 

ANTYGONA SOFOKLESA W KRAKOWIE. 
Gimnazjum Nowodworskiego w Krakowie, 
wzpawia przedstawienie Antygony naprzód 
w Krakowie, a potem w dniach 22 i 23 bm. 
w Poznaniu, skąd dyrekcja gimnazjum dostała 
zaproszenie. Przedstawienie w Krakowie ma 


ny 
ATI 


czę nowego kustosza. 

Komunikat prasowy tego ostatniego stwier- 
dzą że trumienka została umieszczona w ka- 
licy Zygmunta II na zamku Wawelskim, — 
Jest wskazanóm uspokoić ponadto redakcje 
i opinję publiczna, że ta relikwia narodowa nis- 
tylko w danem miejscu ohecnie istnieje, ale 
i poprzednio zawsze byłą należycie traktowaną 
wedle ogólnych zasad i specjalnych uchwał 
w tej sprawie powziętych, 

W związku z powyższem. i z wyjątkówemi 
okolicznościami tówarzyszącemi tej sprawie, 
zwracam się równucześnie do Ministerstwa wy- 
man religijnych i oświecenia publicznego i do 
Województwa krakowskiego z prośbą o docho- 
dzenie, kto tak pospiesznie udzielał przedsta- 
wicielom prasy jnfrrmacyj o czynnościach urzę- 
dowych. będących w toku, w sposób dla spra- 
wy publicznej i dla powagi osób wręcz szko- 
dliwy, urągajacy prawdzie. a rodakcjom zabie- 
rający czas niepotrzebnie, zamiast ich troskę 
poważnie uspokoić. 

Dr Marian Morelowski. 

Orłowo. dnia 14 września 1929 r. 
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WIADOMOŚCI DIECEZJALNE, Prezentę na 
probostwo w Mogilanach otrzymał X, Józef Ma. 
zurek, Ekspozyt w Prądniku Czerwonym. 

Odznaczeni; Rokietą i Mantoletem X. Jó- 
zef Nodzyński, katecheta gimnazjum VI. w Kra 
kowie. 

Expositorjum Canonicale; X. Dr. Stanisław 
Meus, katecheta gimnazjum MI w Krakowie, 
X. Dr. Jan Szymeczko, katecheta simnazjnm V. 
w Krakowie. 

m jaum 


Z sali sądowei. 
DR. KORKES ZATRZYMANY W WIĘZIENIU. 


Po dwudniowej przerwie została podjęta 
w dniu wczorajszym w sądzie krakowskim roz- 
prawa przeciw adw. Dr. Korkesowi, oskarżo- 
nemu o oszustwa i obrazę czci osób urzędo- 
wych. Przesłuchano wczoraj dyrektora Twa 
Ubezpieczeń Riunione - Heftera, dalej dyr. Rit- 
termana prezesa hotelarzy i p. Lenerta. Pod- 
czas rozprawy przychodziło kilkakrotnie do 
scysji między prokuratorem a oskarżonym, Przy 
końcu rozprawy trybunał zgłosił uchwałe, po- 
stanawiającą wypuścić oskarżonego na wolną 
stopę, jednak ze względów ekstradycyjnych Dr. 
Korkes musi w dalszym ciągu pozostać w wię- 
zieniu aż do załatwienia tej sprawy przez Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości, Jak wiadomo obwi. 
niony ma na sumieniu nadużycia czekowe po- 
pełnione w Wiedniu na sumę 20.000 szylingów 
i z tego tytułu jest ścigany przez władze au- 
|-trjackie, 


ADROCZONA ROZPRAWA O MORDERSTWO. 


| Wczoraj toczyła się w dalszym ciągą przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Krakowie 
rozprawa przeciw Ptasińskiemn. górnikowi z Li- 
jbiąża, oskarżonemu o zbrodnie zamordowania 
żony. Po przeslnchanin szeregu świadków. któ- 
rych zeznania wypadły naogół niekorzystnie 
dla obwinionego. przystąpił trybunał do odczy- 
tywania protokolu sekcji Znawca prol. Dr. 
Wachholz oświadczył, że protokół jest tak nie. 
dokładny i nieścisły, że należy dokonać ekshu- 
macji zwłok dla wydania dodatkowego orzecze- 
nia. Przy ekshumacji będzie obecny jeden 
z członków trabunału, który równocześnie zba- 
da teren zbrodni. Na skutek wywodów prof. 
Wachholza trybunał odraczył rozprawę do dn. 
30 września br., tj. pod koniec obecnej ka. 
dencji. 


Zakład na Mniatówce 55. Urszulanek. 


Staraniem €S, Urszulanek powstał nowy 
dom. który ma na celu zapewnienie troskliwej 
opieki dla pań i panienek. potrzebujących ku- 
racji w Zakopanem. Zakład S£. Urszulanek, t. 
ZW. „klasztor na Antałówce* u:zadzony jest wa 
dług najnowszych wymagań sanitarnych i po- 
siada wszelkie warunki. optrzebne, dla odzyska- 
nia zdrowia. Równocześnie dla uczenie szkóż 
średnich i powszechnych, które potrzebują po- 
wietrza górskiego. utrzymują SS. Urszulanki 


się odbyć jeszcze w bieżącym tygodniu przede- |vzdrowisko w Rokcinach (koło Chabówki). 


wszystkiem dla młodzieży szkolnej, 
kieruje znany entuzjasta hellenizmu prog. M. Bo 
gucki, 

e ad aren 


Całością Świetne warunki zdrowotne. troskliwa opieka. 


pomoc w nauce i konwersacja francuska czynia 
tę placówkę bardzo ważną dla rozwoju naszej 
młodzieży żeńskiej.. 


Fr. €. 


€ 
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„GŁOS NARODT* z dnia 18-go września 1929. 


nieco przystępuje do reorganizacji metod pracy. 


SPECJALNE CECHY OBECNEGO OGÓLNO-POLSKIEGO ZJAZDU KUPIECTWA. 


Jak wiadomo w dniach 27 i 28 września 
1929 r. obradować będzie w Poznaniu Ogólno- 
Polski Zjazd Kupieetwa. Zjazd ten będzie miał 


widziany jest bardzo liczny zjazd kupieetwa, 
które niewątpliwie nie będzie chciało pozostać 
obojętnem na dokonywujące się organizacyjne 


zupełnie odgnienny charakter od dotychczaso- |przemiany w handlu polskim, mające na celu 


wyeh, a mianowicie z tej przyczyny, że o ile 
poprzednie Zjazdy jako główną podstawę 
obrad mialy rozwiązanie zagadnienia reform 


wzmocnienie pozycji kupca polskiego. 
Dnia 29 września 1929 r. odbywać się będą 
w Poznaniu uroczystości jubileuszowe, poświę- 


ustawodawstwa a szczególnie podatkowego o |cone 500-leciu istnienia tamtejszej Korporacji 


tyle obseny Zjazd odbywać się będzie pod ha- 
słem reorganizacji metod pracy wewnętrznej 


Kupców Chrześcijańskich oraz 25-leciu Związku 
Towarzystw Kupieckich w Poznaniu. Korpora- 


przedsiębiorstw handlowych, i ich modernizacji |cja jest najstarszą przedstawicielką zorganizo- 


przy uwzględnieniu stosunku do przemysłowca 


s" 


wanego kupiectwa Polski Zachodniej, a Zwią- 


oraz specjalnie do ustawodawstwa handlowe-|zek Towarzystw Kupieckich jest ojcem Związ- 


go. niejednokrotnie niesprzyjającego moderni- 
zacji. Zjazd.nie będzie ograniczać się tylko do 
ogólnego przedyskutowania poruszonych zaga- 
dnień. ale zastanowi się szczegółowo nad nie- 
mi, w czasie obrad zjazdów branżowych. Prze- 


Podatek od towarów 


Z dniem 1 pażdziemiką taryfa towarowa na 
kolejach ulegnie rodwyżce. W związku z tem 
ma się mkazać wkrótce rozporządzenie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, wydame w po- 
rozumieniu z ministrem skarbu w sprawie ko- 
musalnego podatku od towarów przywożonych 
koleją. Nowe rozporządzenie ma zapobiec nad- 
miornemu obciążeniu tym podatkiem. 

Norma tego podatku ustalona dla Krakowa 
nie może przekraczać kolejowej opłaty prze- 
wozowej za odległażć 15 km.; w przypadku, 
gdy taryfy nie przewidują stawki za 15 km, 
podatek nie będzie mógł przekroczyć opłaty 
za 10 km. 

Przy przesy:kach jednostkowych, zwyczaj- 
nych i pospiesznych, za. które opłatę przewo- 
gową oblicza się pollug sztuki, a mie podług 
wagi, podatek dla wszystkich uprawnionych 
gmin miejskich nie będzie mógł przekraczać: 
za konie j bydło rogate — 2 zł, za inne zwie- 


Sukces Targów Wschodnich. 

Za kilka dni. mianowicie 19 bm. zakończą 
się tegoroczne Targi Wschodnie we Lwowie. 
Powołane de życia w tym roku z wyjątkowemi 
trudnościami. wśród niekorzystnej konjunktu- 
ry gospodarczej w chwili gdy cała uwaga spo- 
łeczeństwa skupiona jest na Powszechnej Wy- 
s'awie Krajowej — zdobyły jednak sukces nie 
mniejszy. niż w latach ubiegłych. Jest to opinia 
zgodna zwiedzających. Chociaż brak jeszcze 
szczegółowego bilansu, jaki zresztą wkrótce 
już — po zamknięciu — zostanie ogłoszony — 
można z calą pewnościa stwierdzić, że ani liez- 
ba wystawców ni» obniżyła się znaczniej ani 
nie obniżył się jakościowy poziom eksponatów. 

Gałęzie przemysłu i handlu, które wysta- 
wiały w latach ubiegłych i tym razem przewa- 
żnie z placu nie ustapiły, a niektóre, zwłaszcza 
reprezentowany jest 


przemysł samochodowy, 
znacznie silniej. Nowość stanowi udział w tym 
roku zbiorowej grupy wystawców japońskich. 
zorganizowany pol egidą i z ramienia Fede- 
racji Japońskich izb handlowych w Osaka. Jest 
to pierwsze na ziemiach polskich wystąpienie 
gospodarczych sfer Japonji z propczycją kon- 
stosunków handlowych 


kretną zacieśnienia 


z Polska. 
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Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko cierpieniom 
kanaly pokarmowego 
(rej, Nr. 1149.) 


Znak =: 


Cens zi 


OSA 
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isie niepodległości; 


Znak słowny: 
„TIZAN” 
Cena zł. 14 — 

Zioła odznaczone na Wystawie w Paryżu najwyższą nazrotą Grand-Prixl, ztoty medai, 


ków innych dzielnie, które powstały już w cza- 
jest on też inicjatorem i 
współtwórcą Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego, 

— 


przewożonych koleją. 


rzęta — 50 gr. od sztuki. 

Podatek od towarów, przywożonych z od- 
ległości nie dalszej, niż 50 km, dla wszystkich 
uprawnionych gmin miejskich nie może prze- 
kraczać połowy kolejowej opłaty przewozowej 
za odległość 5 km. W przypadku, gdy taryfy 
nie przewidują stawki za taką odległość, ma- 
ksymalmy wymiar podatku nie będzie mógł 
wynieść więcej, niż czwartą część opłaty prze- 
wozowej za odległość 10 km. 

Podatek od towarów, przewożonych w drob- 
nych przesyłkach o wadze do 20 kg., nie może 
przewyższać połowy kolejowej opłaty przewo- 
zowej za odległość km. 

Podatek może być pobierany tylko przez 
miasta, które przed 1 lipca 1923 r. uzyskały 
zatwierdzenie statutów o poborze samoistnych 
podatków od towarów przywożonych lub wy- 
wożemych. 

Rozporządzenie ma wejść w życie z dniem 
1 pażdziernika b. r. 


Ruch w porcie gdyńskim. 

W trzeciej dekadzie sierpnia b. r. przybyło 
do portu w Gdyni ogółem 66 statków, o ogól- 
nej pojemności 57.935 ton. Najliczniej była 
reprezentowana flaga szwedzka. Przewieziono 
do portu ładunku 9.963 tom, przeważnie toma- 
syny, złomu i rudy żelaznej. Z portu wyszło 61 
statków: wywieziono ładunku 84.127 ton, w tem 
węgla eksportowego 79.015 ton. Pasażerów wy- 
jeshało 1.357. 


meeer PZ ZO a e a e — 
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„Urzędowe“ fluktuacje drożzzny. 


w ostatnich pięciu miesiącach. 


Na posiedzeniu komisji do badania zmian 
kosztów utrzymania przy Głównym Urzędzie 
Statystycznym ustalono, że w kwietniu w po- 
równaniu z marcem koszta utrzymania wzro- 
sły o 0.9 proc. (grupa opalowa wykazała wzrost 
o 0.9 proc., mieszkaniowa o 11.3 proc., po- 
trzeb kulturalnych o 9.5 proc., natomiast gru- 
pa żywnościowa — zraniejszenie o 2.3 proc., 
odzieżowa bez zmiany; w maju w porównaniu 
z kwietniem wzrosty o 1 proc. (grupa żywmo- 
ściowa wykazała wzrost o 1.9 proc., opałowa 
o 0.1 proc., pozostałe — bez zmiany); w czerw- 
cu w porównaniu z majem zmniejszyły się o 2.5 
proc. (grupa żywnościowa wykazała zmniejsze- 
nie o 5.8 proc., potrzeb kulturalnych wzrost 
o 2 proc., pozostałe —bez zmiany); w lipcu 
w porównaniu z czerwcem — wzrost o 0.1 proc. 


,  Specylik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom. oraz atonji kiszek 


Znas słowny 


LGARA” 
Cena zł. 15— 
Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko niedoma- 


ganiom  skrofulicznym.. 


FEE 


I 
w Aptece pod „Gwiazdą K. WISZNIEWSKIEGO 


Sp. z ogr. odp. Kraków, ul. Florjańska 15. — Telefon Nr. 31. 


Nr. 249. 


Rynek walut i akcyj w ub. tygodniu. 


POWODZENIE AKCYJ BANKU POLSKIEGO. 


Obroty na giełdzie dewiz utrzymane są 
w dalszym ciągu w granicach nermainych, przy 
czem całe zapotrzebowanie pokrywa, wyłącza- 
jąc tranzakcje międzybankowe, nasza instytu- 
cja emisyjna. 

Dewizy New York notują bez zmian 8.90. 
kurs dolara gotówkowego waha się na rynku 
prywatnym około 8.88 i pól. 

Dewizy europejskie ulegały tylko minimal- 
nym wahaniom przy zmieniającej się z dnia 
na dzień tendencji dla poszczególnych dewiz. 
Bardzo mocny był jedynie Zurych, który 
w związku z większem zapotrzebowaniem Zy- 
skał stosunkowo znacznie na kursie. W końca 
ub. tygodnia notowano na giełdzie warszaw- 
skiej, oraz w obrotach pozagiełdowych za 100: 
Belgja 123.95, Londyn za 1 Ł 43,22 i pół, Ho- 
landja 357.45, Paryż 34.89, Praga 26.883/,, Me- 
djolan 46.65, Wiedeń 125.513. W obrotach 
międzybankowych płacono pod koniec tygo- 
dnia za dewizy Berlin 212,30, a za dewizy 
ydańsk 172.81 i pół. 

Na rynku akcyjnym naogół tendencja 
chwiejna przy minimalnych obrotach, tak że 
w niektórych dniach tygodnia sprawozdawcze- 
go ceduła giełdowa świeciła pustkami w peł- 
nem tego słowa znaczeniu. Całe zainteresowa- 
nie giełdy skoncentrowało się w ub. tygodniu 
na akcjach Banku Polskiego, niewątpliwie 
w związku z oczekiwaną w najbliższym czasie 
odsprzedażą drugiej emisji akcyj w wysoko- 
ści 50 milj. złotych wartości nominalnej do- 
tychczasowym akcjonarjuszom. Pozatem za 
zwiększonem zainteresowaniem giełdy tym pa- 
pierem, przemawia fakt, że jest to bodaj 
jedyny w Polsce wałor. którego rentowność 
w przyszłości nie nasuwa żadnych zastrzeżeń, 
a którego dzisiejsza wartość kursowa jest zna- 
cznie niższa od majątku netto, jaki jntsytu- 
cja ta posiada. 


Spadek zapasu walut, weksli i obiegu 
banknotów. 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą deka- 
dę września b. r. wykazuje zapas złota 650 
milj, 771 tys. z}, tj. 122 tys. więcej niż w po- 
przedniej dekadzie. Pieniądze i należności za- 
graniczne zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 12 miljonów 499 tys. do sumy 428 milj. 
563 tys. żł., natomiast pieniądze i należności 
zagraniczne niezaliczone do pokrycia wzrosły 
o 4 milj. 702 tys. zł do sumy 88 milj. 316 tys. 
zł. Pertfel wekslowy zmniejszył się o 13 mili. 
922 tys. zł. do sumy 702 milj. 322 tys. zł., ró- 
wnież i pożyczki zastawne zmniejszyły się © 4 
mij. i wynoszą 75 milj. 820 tys. zł. Natych- 
miast płatne zobowiązania zwiększyły się o 41 
milj. 237 tys. zł. (454 milj. 697 tys. zł.). podczas 
gdy obieg biletów bankowych zmniejszył się 
0 65 milj. 385 tys. zł. (1.293 mij. zł.). Stosu- 
nek procentowy pokrycia obiegu biletów i na- 
tychmiast płatnych zobowiązań Banku wyłą- 
cznie złotem wynosi 37,24 proc. (7.24 proe. po- 
nad pokrycie statutowe), zaś pokrycie krusz- 
cowo-walutowe 61.87 proc. (21.87 proc. ponad 
pokrycie statutowe). wreszcie pokrycie złotem 


I CEE CE SWE WY EZ 


(grupa żywnościowa wykazałą wzrost o 0.4 
proc., opałowa o 0.3 proc., mieszkaniowa O 7 
proc., potrzeb kulturalnych o 0.1 proc., odzie- 
żowa bcz zmiany), wreszcie w sierpniu w po- 
równaniu z lipcem zmniejszenie o 2.1 proc. 
(grupa żywnościowa wykazała zmniejszenie 
0 1.4 proc., opałowa o 0.1 proc., mieszkaniowa 
o 18.1 proc., z powodu zmiany normy wody, 
natomiast grupa potrzeb kulturalnych wyka- 
załą wzrost 0 0.1 proc, odzieżowa — bez 
zmiaczy, 


W zj ds 


ZE 


Znak słowny : Spacyfik pod nazwą: 


„EFEMIZAN" Zioła przeciwko choro- 
Cena zł 9= bom płucnymi bledn'cy. 


Znak słowny 
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samego tylko obiegu biletów bankowych wy- 
nosi 50.33 proc. 
manie jaram 


Ożywienie tendencji w akcjach. 


Wczorajsza giełda krakowska, 


Notowano: Bank Polski 173, Zieleniewski 82— 
83, Chodorów 216, dolarówka 60.50—61, Cegielski 
42, Gazy wschodnie 20 zł. £ 

Na rynku walut bez zmiany, dolar prywatnie 
8.88—8.S8% zł., czeki bankowe 8.89—8.90 zł. Bank 
Polski bez zmiany. 

Na rynku akcji tendencja nieco mocniejsza, za- 
interesowanie żywsze. Bank Polski zwyżkowe, 
Chodorów i Zieleniewski lekko mocniejsze. Obro- 
ty naogół większe .Z papierów procentowych do- 
larówka mocniejsza w niewielkich obrotach. Na 
pogiełdziu Cegielski zwyżkował przy silniejszem 
zainteresowaniu. Obroty naogół większe. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Londyn 43.2214, 43.38, 43.12; Nowy Jork 8.90, 
8.92, 8.88: Paryż 34.96, 34.99, 34.81; Praga 26.3834, 
26.4434, 26.323/,; Szwajcarjąa. 171.8334, 172.26%4, 
171.4014; Wiedeń 125.46, 125.77, 125.15; Marka nie- 
miecka w obrotach prywatnych 212.2834. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Polski 176, 17434 — Bank Związku Spó- 
lek Zarobkowych 1814 — Cegielski 41%, 413% — 
Modrzejów 22% — Norblin 144 — Ostrowiec 
8544 — Starachowice 26, 26%. 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 120%, 
121 — 5% dolarowa 60%, 60%, 61 — 5% kon- 
wersyjna 4914 — 7% stabilizacyjna 9134 — 10% 
kolejowa 10250 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94. - 


Radijo. 


Środa 18 września. 

Kraków (312.8). G. 15.46 Transmisja z Warsza- 
wy; 16.80 Koncert płyt gramofonowych; 17.25 Od- 
czyt p. t: „Film dźwiękowy — systemy reliefo- 
we“ — wygł. dr. W. Wilkosz, prof. Un. Jag.; 17.50 
Transmisja z Poznania; 18 Transmisja z Warsza- 

; 19 Rozmaitości. „O podróżowaniu i © powo- 
dzeniu" — Francis de Croisset w tłum. p. lelicji 
Bernard; 19.25 Transmisja „skrzynki rolniczej” 
z Warszawy, oraz komunikat rolniczy 1 meteoro- 
logiczny; 19.40 Komunikaty; 19.56 Sygnał czasu: 
20 Transmisja hejnału z Wieży Mariackiej; 20.05 
Transmisja z Warszawy; 28 Transmisja muzyki 
tnecznej z Powsz. Wystawy Kraj. w Poznaniu. — 
Orkiestra Karasińskiego į Kataszka. 

Warszawa (1411.7). G. 11.56 Sygnał czasu, hej- 
nał z Wieży Marjackiej; 12.05 Muzyka płyt graom 
fonowych; 12.50 Wiadomości z Powsz. Wystaw 
Kraj. w Poznaniu; 13 Komunikat meteorologiezn! 
komunikaty przygodne; 15.40 Komunikat gospo 
darczy; 16.15 Komunikat harcerski; 16.30 Muzyka 
płyt gramofonowych; 17.15 Komunikaty przygo- 
dne; 17.25 „Skrzynka pocztowa“ — koresponden- 
cja bieżąca — dr. Stępowski; 17.50 Ostatnie no- 
winy z Wystawy. Transmisja na wszystkie pol- 
skie smeje; 18 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. Muzyka lekka; 19 Rozmaito- 
ści, 19.25 Komunikat rolniczy i  meteorologiez- 
ny „oraz „Skrzynka pocztowa rolnicza“ — inż.” 
Tarkowski; 19.56 Sygnał czasu, odczytanie progra- 
mu na dzień następny; 20.05 Recital fortepianowy 
Artura Hermeljna; 20.35 Audycja narodowościow:i 
poświęcona Hiszpanji. I. Pogadanka o Hiszpanii. 
H. Koncert muzyki hiszpańskiej z udziałem Sta- 
nisławy Argasińskjej (sopr.), prof. Jana Dwora; 
kowskiego (skrzyp.), Artura Hermelina (fort.) i 
prof. Iudwika Ursteina (akomp.. Słowo wstępne 
wypowie p. Karol Stromenger; 2245 Komunikat 
meteorologiczny; 22.20 Komunikaet policyjny; 
sportowy, nadprogram; 23 Muzyka taneczna z 
Wystawy Kraj. w Poznaniu. — Orkiestrą Kara- 
sińskiego i Kataszka. p 

Katowice (408.7). G. 16 Komunikat Papaz 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl; 1620 Muzyka 
płyt gramofonowych; 17.25 Transmisją z Krako- 
wa; 17.50 Ostatnie nowiny z Powsz, Wystawy 
Kraj. w Poznaniu; 18 Transmisja z Warszawy; 
19 Rozmaitości; 19.20 Odczyt p. t.: „Wrażenia 
z Jugosławji* — cz. IV. — Prof. Kobiela; 19.45 
Komurikaty sportowe; 19.56 Sygnał czasu; 20 
Komurikaty Związku Młodzieży Polskiej; 20.00 
Transmisja z Warszawy; 20.35 Audycja narodn- 
wościowa,. poświęcona muzyce 1 literaturze hisz- 
pańskiej; 22.15 Komunikat meteorologiczny , 1 
PAT. z Warszawy; 28 Skrzynka pocztowa w ję: 
zyku francuskim. 


Oskara Wojnowskiego — Warszawa ul. Hortensja 
są stale na składzie 


WBITE TIECIT* ro 


Specyfik ODU nazwą 


Zio przeciwko artretyzmow 
reumatysmówi  podagrze 
i isohlaaowi. 


Znak słowny: 


„ARIBOLIN:. 


Cena zł. 1U'— 


Speoyfik rad nazwą: 


„EBILOBINI( Zioła przeciwko chorobom 


"Cena zł. 20— narwowym 
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Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wojnowskiego jest do nabycia w aptece gratis. — Przy zakupnie należy zwracać oaczną uwagę na znax słowny ochronny 
fabryczna | cenę ak wyżei ! — Zamówienia pocztowe uskutecznia sie odwrotna poczta. 


apilapsji. 


TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych — SRODKI LECZNICZE KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


markę 


Nr. 249; 


Wiadomości i 


Podróż p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
do Nowogródka. Nieświeża, Grodna i Wilna 


Warszawa (AW). Po powrocie ze Starogac- 
du z uroczystości 2.go pułku szwoleżerów, p. 
Prezydent Rzplitej udaje się samochodem na 
objazd województw północno-wschodnich. Po- 
dróż p. Prezydenta hędzie nosiła charakter ofi- 
cjalny. Według wiadomości otrzymanych przez 
Ajencją Wschodnią, program podróży  przed- 
stawia się następująeo: Wyjazd nastąpi 19 
b, m. przez Ostrów --Biatystok—Słonim. Na- 
stępny dzień podróż do Baranowicz, 21 h. m. 
"do Nowogródka, gdzie p. Prezydent zwiedzi 
„miejscowe ośrodki rolnicze. 28 b. m. p. Prezv- 
dent zawita do Nieświeża, skąd przeez Stofpee 
Nowogródek i Lide, przybędzie 25 b. m. do Wil- 
na. Przed Ostrą Brama nastąpi uroczyste powi- 
tamie ze strony władz i spoleczeństwa. Wa- 
dług programu. p. Prezydent zwiedzi miasto i 
instytucje społeczne, dzień następny noświęci 
objazdowi okolicznych warsztatów rolnych. 
przyczem będzie gościem osadników  wojsko- 
wych. W dniu 28 b. m. powita p. Prezyden*1 
w swych murach prastare Grodno, poczem na- 
stąpipowrót bezpośrednio do Warszawy. 


Śledztwo w snrawie katastrofy 
gOrRICZE:. 

Katowice, 16. 9. (Tel. wł.). Jak się dewisdu- 
jemy, śledztwo w sprawie katastrofy na kopal- 
ni Hildebrand w sierpniu br., w której straciło 
życie 16 górników, ukończone będzie w ciągu 
bieżącego miesiąca. W związku z dochodzeniem 
został w dniu wczorajszym aresztowany z pole. 
cenia prokuratora nadsztygar Franciszek Swo- 
boda, który w sposób nielegalny usiłował wpły. 
nąć na zeznania świądków, utrudniając bieg 
śledztwa. 

GIEŁDĘ ŁÓDZKĄ OKRADZIONO. 


Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.). Minionej nocy 
w Łodzi niewykryci sprawcy włamali się do lo- 
kalu giełdy łódzkiej, rozbili kasę i zabrali kil- 
kanaście tysięcy złotych w gotówce. 


ROKOWANIA LOTNICZE Z NIEMCAMI. 


Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.). W pierwszych 
dniach października przybędzie do Warszawy 
delegacja niemiecka dla rokowań z polskiemi 
władzami lotniczemi o zawarcie umowy eksploa 
tacyjnej w sprawie stałej komunikacji lotniczej 
miedzy Niemeami a Polską. Strona polska przy- 
gotowała już wszelkie dokumenty i materjały, 
niezbędne do zawarcia umowy. 


28 MILJONÓW 5-ZŁOTÓWEK. 


Warszawa, 16. 9. (TIl. wł.). Mennica państwo- 
wa wybiła już dotychczas 5 miljonów nowych 
pięciozłotówek, które zostały dostarczone skar- 
bowi Banku Polskiego. Ogółem będzie wybitych 


pięciozłotówek 28 miljonów. 


P. DEWEY WYJEŻDŻA DO PARYŻA. 


Warszawa, 16. 9. (Tel. wł). Doradca finan- 
sowy rządu polskiego p. Dewey wyjedzie pod 
koniec bieżącego tygoduia do Paryża, stamtąd 
na objazd Francji. Możliwe, że z Francji p. De- 
wey uda się do Szwajcarji. Ogólny pobyt zagra. 
nicą amerykańskiego doradcy przy rządzie pol- 
skim potrwa 4 tygodnie. 

Prem 

Warszawa, 16. 9. (Tel. wł). W sprawach 

służbowych przybył do kj i" dowódca 

korpusu lwowskiego gen. Popowicz. 
eh „16. 9. (Tel. wł). Na szlaku 
Płock—Bodzanów w odległości 15 km. od Płoc. 
ka samochód osobowy, jadący z Warszawy 
wpadł na grupę rowerzystów. złożoną, z czterech 
osób. Jeden z rowerzystów, Zalewski ze Słupna 
poniósł Śmierć na miejscu, dwaj inni są ciężko 
ranni. 


40.000 Polaków na górze św. Anny. 


Góra św. Anny, (Ślask opolski). W czasie od 
12-go do 15-go odbywały się na Górze Św.. 
Anny polskie uroczystości kalwaryjskie. które 
zgromadziły preszło 40.000 patników ze Śląska 
opolskiego. Ze wszystkich stron Śląską przyhy- 
ło około 70 procesyj. Tegoroczna polska Kal- 
warja była olbrzymiem świętem dla Indności 
polskiej, gdyż zbiegła się z obchodem 50-lecia 
pierwszej polskiej procesji, która w dniu 12-00 
września 1879 roku wyruszyła na święto P. 
Marji z parafji w Bytomiu na Górę św. Anny. 
„Na zakończeniu nabożeństwa kalwaryjskiego, 
w niedzielę obecny był konsul generalny Rz. P. 
p. Malhomme z małżonka, który następnie od- 
wiedził przeora i ojców w klasztorze na górze 


św. Anny. 


—— lM 
NORWESCY KOMUNIŚCI ZBANKRUTOWALI. 
Warszawa, 16. 9. (Tel. wL). Norweski sąd 
fandlowy ogłosił upadłość partji komunistycz- 
nej, ponieważ władze naczelne partji nie były 
w stanie wykupić zobowiązań na 6.000 koron 
norweskich. z 


„LOS NARODU" z dnia 18-go września 1929. 


ranmi obradzają strele oróniena prez Anglików? 


Warszawa, 16. 9. (Tel. wł). „Daily Express" 
donosi w bardzo sensacyjnej formie o tem, ja- 
koby wojska francuskie obsadziły tereny Nad. 
renji, okupowane dotychczas przez wojska an- 
gielskie, odwołane do kraju. W związku z tem 
wyłoniły się wielkie trudności, wobec czego 
głównodowodzący okupacyjnej armji angiel. 
skiej gen. Thaweires został wezwany do Londy- 
nu. Wiadomość powyższa wywołała w Poziizie 
ogromne wrażenie, Niemcy nie spodziewali się, 
aby Francuzi obsadzali swojemi wojskami tę 
część trzeciej strefy okupacyjnej, która została 
opróżniona, przez Anglików i twierdzą, że o tem 
w Hadze nie było mowy. 


BELGOWIE WYCOFUJĄ SIĘ, 
Warszawa, 16. 9. (Tel. wł.). W poniedziałek 
rozpoczęły ewakuację nadrenji wojska belgij- 
skie. We wtorek mają wrócić do Belgji cddzia- 
ły z Akwizgranu. Reszta wojska opuści teren 
ckupowany stopniowo między 15 września a 15 
października. 


Gzy Bank Reparacyjny będzie w Brukseli? 
SPRZECIW NIEMIECKIEGO DZIENNIKA. 


Berlin, (PAT). „Deutsche Allg. Zeitung“ 
ostro występuje przeciwko wszelkim dążeniom 
uczynienia z Brukseli siedziby Międzynarodowe. 
go Banku Reparacyjnego. Dziennik podaje jako 
powód swego stanowiska „przykry“ sposób; 
w jaki rząd belgijski „wymusił* od Niemiec 
układ w sprawie marek okupacyjnych, podkre- 
ślając, iż Belgijczycy powoływali się na nadu- 
życia, związane z wymianą niemieckich ban- 
knotów w okupowanej Belgji, które to zarzu- 
ty, według „Deutsche Zeitung“, powszechnie są 
uznane za nieprawdziwe. Pozatem, jak wiadomo 


pisze dziennik, Belgja anektowała dwa niemiec- 
kie okręgi, a mianowicie Eupen oraz Malmedy, 
których ludność całym sercem dąży i marzy 
o ponownem połączeniu się z niemieczą ojczy- 
zną 


Min. Graham o zniesieniu granic 
celnych, 


Londyn (PAT). Minister handlu i przemysłu 
Wilian Graham wygłosił w Oxfordzie przemó- 
wienie, popierając sprawę zniesienia barjer cel- 
nych w Europię, przypomniał, że powszechna 
konferencja gospodarcza, odbyta w roku 1927, 
opowiedziała się również zdecydowanie za zła- 
godzeniem przepisów taryfowych i stopniowem 
znoszeniem barjer celnych. Niestety, w ciągu 
dwóch lat, które od tej pory ubiegły, nie uczy- 
niono w tym kierunku nie pozytywnego. W tym 
stanie rzeczy hasło gospódarczych Stanów 4jə- 
dnoczonych Europy pozostawać musi w Sferze 

pragnień, choć możnaby było poczynić już 
znaczna postępy praktyczne, gdyby kraje eurn- 
pejskie i inne zechciały w ciągu conajmniej 
dwóch lat nia podnosić obowiązujących obec- 
nie stawek celnych i przystąpić do gruntowne. 
go badania zagadnienia złagodzenia niektórych 
przepisów teryfowych w odniesieniu do pew- 
nych towarów lub grup towarów. Z kwestją 
tą łączy się nierozerwalnie szereg spraw, na 
czoło których wysuwają się zagadnienia dłu. 
gości dnia pracy, warunków produkcji w dziale 
przemysłu węglowego, żelaznego i stalowego. 
Europa pojmuje doskonale, że byłoby pożąda- 
ne ujednostajnienie warunków rynkowych na 
podstawach sprawności przemysłowej i sumien- 
ności współzawodnictwa. Pod tym względem 
najlepsze użycie bogactw ekonomicznych każ- 
dego z krajów zainteresowanych przyczyniło- 
by się rzeczowo do rozwiązania. wielu zaga- 
dnień ekonomicznych Europy jako całość:. 


NT 7 FOREST TENOR EZOTOCAOT 


Po każdej zwalczanej ustawie — plebiscyt. 


Wiedeń 16. 8. (PAT). Wobec pogłoski o 
przesilepiu gabinetowem w Austrji, stwierdza 
„Reichepost*, że stronnictwo chrześcijaństko- 
socjajne stoi w zwartym szeregu za gabinetem 
Streeruwitza. Podobne oświadczenie złożył or- 
wan Lardbundu wychodzący w Klagenfurcie, 
wydawany przez wicekancierza Schumy'ego. 

„Arbeiter Zt.“ oświadcza, że socjal-dem>- 
kraci zgadzają się zasadniczo na reformę kon- 
stytueji i czyni następujące propozycje: 1) po- 


takt między wyborcami a posłami. Zasada pro- 
porcji musiałaby hyć utrzymana, 2) plebiscyt 
po każdej (1) ustawie, uchwalonej przez parla- 
ment, któraby napotkała na opór (1) ze strony 
mniejszości (!). Zdaniem „Arbeiter Ztę.* insty- 
tucja pletiscytów wyeliminowałaby (?) na zaw- 
sze obstrukcję z parlamentu, 8) rozszerzenie 
praw prezydenta Rzplitej jest niędopuszcza!- 
ne (!), ponieważ oznaczałoby to powrót do pi- 
ragrafu 14 dawnej monarchji, 4) cafkowite roz- 
brojenje wewnętrzne na podstawie ==) 


dział Avstrji na małe okręgi wyborcze, z któ- 7 

rych każdy wybierałby jednego posła. W ten |ienrośc. 

sposób przywrócony by został osobisty kon. A EE 

em EMEA 


Wielkie sukcesy sportu polskiego. 


kolarza Langego, który zmyciężył w biegu za 
zwraca uwagę, iż sport polski odniósł w nie- |motorami mistrzów Niemiec, Szwajcarji i Au- 
dzielę wielki sukces. W dniu tym odniósł w Pa- |strii. Dalej podnieść należy, że Cejzik osiągnął 
ryżu zwycięstwo Petkiewicz, pokonując długo- |nowy rekord w dziesięcioboju 7237 punktów, 
fłystansowców francuskich, w Warszawie rekord, stojący na poziomie pierwszej klasy 
czwórka Warszawskiego Klubu Wioślarek pod europejskiej (szczegóły w informacjach snortn- 
przewodnictwem Dziewulskiej pokonała na Wi. | wych na str. 4-tej). 

śle reprezentacyjną obsadę Anglji, dalej triumf paw 


Opracowywanie planu Younga, 2 morderstwa polityczne w Sofii, 


Wiedeń 16. 9. (PAT). Dzienniki wiedeńszie |  Wiećeń 16. 9. (PAT). Dzienniki donoszą 
donoszą z Paryża: Dzisiaj zbierają się w Pa. |z Sofji, że w niedzielę wieczór zamordowana 
ryżu trzy komitety, wybrane przez konferen- |tam Jugosłowianina, nazwiskiem Atanas Spa- 
cje haską, celem praktycznego mrzeprowadze. |sie, fotografa z Carybrodu. Trzech nieznanych 
nia planu Younga, a mianowicie komitet dla sprawców zadalo mu 30 pchnięć ncżem i od- 
dostaw rzeczowych. komitet iča „Jikwidacji |dało doń 2 strzały. Powody morderstwa są na- 
przeszłości” i komitet dla „biens cedes“ i re- |tury politycznej. Również w niedzielę został 
paracyj wschodnich, Dotychczas nie zapadła |zastrzelony w Sofji przez nieznanych sprawców 
decyzja co do udziału Austrji Z Budapesztu |adwokat, Angel Mikolow. I to morderstwo na 
donoszą, iż Wegry na konferencji paryskiej |tło polityczne, 

w sprawie reparacyj wschodnich bedą repra- 0 L 


zentowane przez prezydenta ministrów hr. WMA 
la zdradę lub bunt — koniissaiź todr 


Bethlena. 
Krestińskii będzie nastęnca Gziczerina. |ZARZĄDZENIA DYKTATORSKIE W JUGO- 

Warszawa, 16. 9. (Tel. wł). Prasa berlińska SŁAWJI. 
domosi, że ambasador sowiecki w Berlinie Kre- Wiedeń 16. 9. (PAT). Dzienniki wiedeńskie 
stinskij przewidywany jest na następcę komi- donoszą z Białogrodu: Król podpisał dzisiaj de- 
sarza spraw zagranicznych Cziczerina, którego |kret o konfiskacie dóbr tych osób, które zo. 
staną zasądzone z powodu zdrady stanu, wzyię 


urlop i pobyt zagranicą przedłuża się w nieskań 
czoność, Następcą Krestinskiego w Berlinie |dnie z powodu zbrodni przeciwko bezpieczeń- 


miałby być Litwinow. Według innych*pogłosek |stwu lub porząkowi publicznemu. Według art. 
Krestinski ma objąć stanowisko ambasadora 3-go nowej ustawy, nie będą dotknięte preten- 
Sowietów w Paryżu., sje osób trziecich do skonfiskowanych dóbr. 


Warsżawa, 16. 9. (Tel. wł.). Prasa sportowa 


ja z w a 


telegramy z ostatniej chwiii. 


Kongres katolicki w Londynie. 
Warszawa, 16. 9. (Tel, wi). W Londynie 
otwarto kongres katolików angielskich przy bar 
dzo licznym udziale wiernvch. Otwarcia kongre- 
su dokonał ks, kardynał Bourne, który udzielił 
błogosławieństwa uczestnikom. 


3 misjonarze katoliccy zamordowani. 

Londyn, 16. 9. (PAT) Według doniesień 
z Iczang, trzej belgijscy misjonarze katoliccy, 
a mianowicie biskup Trudo, oraz dwaj ojcowie 
Franciszkanie zostali zamordowani w Liaotang 
w prowincji Hupeh. Jak przypuszczają, morder- 
cami są, bandyci, którzy nie znalazłszy u mišjo- 
narzy pieniędzy wpadli we wściekłość i zamor- 
dowali ich. 


Nowe utarczki koło Pogranicznaja, 

Londyn, (AW) Z Tokio donoszą o nadej- 
ściu wiadomości o nowych starciach między od- 
dzialami chińskiemi i sowieckiemi w rejonie 
stacji Pogranicznaja. W walkach wzięły udział 
samoloty sowieckie, pwzyczem na granicy uka- 
zało się kilka sowieckich balonów na uwięzi. 
W dwu miejscach wybuchł silny ogień artyle- 
ryjski, który jednak po kilku godzinach ustał. 
Dwie osady chińskie nad rzeką Sumgari sploe 
nęły doszczętnie. 

117 „CYWILÓW“ ZABITYCH, 

Mukden. 16 9. (PAT.) Według intormacyj 
ze żródeł miarodajnych w czasie bombardowa- 
nia Sui Feng Ho w dniu 9 bm. zabitych zo- 
stało 117 osób cywilnych, a znaczna liczba 
odniosła rany. Straty wojska jednakże były 
stosunkowo nieznaczne. gdyż oddziały woj- 
skowe znajdowały się w dobsze urządzonych 
schronach. 


Wojna domowa w Afganistanie. 

Simla 16. 9. (PAT). Według otrzymanych 
tutaj wiadomości, Kandahar. główne miasto 
na południu Afganistanu i stelica prowincji tej 
nazwy, został zajęty bez walk przez oddziały 
szczepu Durain. Jak przypuszczają, wojska 
Durai działają w porozumieniu z Nadir Kha- 
nem, wujem byłego króla Amanullaha. 


AMANULLAH KATOLIKIEM? 
Warszawa, 16. 9. (Tel. wł). Z Rzymu do» 
noszą, że były król afgański Amanullah prze- 

szedł wraz z małżonką na katolicyzm. 


Parlament Indyj przeciw władzom 


angielskim. 

Wiedeń 16. 9. (PAT). Dzienniki wiedeńsk 8 
donoszą z Londynu: Na zgromadzeniu ustawo- 
dawezm Indyj został przyjęty wniosek Nehru- 
sa (55 głosami przeciw 47), występujący prze- 
ciwko postępowaniu władz wobec przywódcy 

hinduskiego Jatindranath'a Das. Das zmar, 
iak wiadomo, we więzieniu, w którem znajdn- 
wał się jako oskarżony o udział w spisku, 
uknutym w Lahore, z powodu straiku głodo. 
| wego, który trwał 61 dni. 


Zastrzelenie urzędnika policyjnego 


w Paryżu. 

Paryż 16. 9. (PAT). Niejaki Filip O'Neilt, 
Wczący lat 43, zabił wystrzałem z rewolweru 
dyrektoradziału ustalania. tożsamości w urzę. 
dzie śledczym, Bayle'a. Przypuszczają, iż 
O'Neill działał w przystępie szału. 

Morderca po dokonaniu zabójstwa i are- 
sztowaniu go, wypowiedział kilkanaście słów 
bez związku, poczem oświadczył, że zabił czło- 
wieka nieuczciwego. O'Neill oznajmił policji, że 
zeznawać będzie jedynie wobec sędziego éled- 
czego, 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.303. Londyn 25.15%, Nowy Jork 
5.19.05, Belgja 72.15. Włochy 27.1444. Hiszpania 
16.55, Holandja 208.0714. Berlin 123.56. Wiedeń 
T3.09. Sztokholm 139.05. Oslo 188.25, Kopenhagi 
136.25. Sofja. 3.46. Praga 15.36, Warszawa 58.25, 
Budapeszt 90.5814, Bialogród 9.1234. Ateny 6.12, 
Konstantynopol 2.49, Buxareszt 8.08, Helsingfors 
13.05, Buenos Aires 217.6215. 


00]0—— 


Mianowania w administracji. 


W ostatnim numerze „Monitora“ ogłoszo- 
no szereg zmian personalnych w resorcie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. W urzędzie wo» 
jewódzkim w Krakowie mianowani zostali: 
Istarosta pow. w Gorlicach Ricci Adam radcą 
|wojew. w VI. st. sl, starosta pow. w Brzesku 
Hendrich Włodzimierz radcą wojew. w VI. st. 
sł, nadkom. PP. Wroński Stan. referendarzera 
w VII. st. sł, prowiz, urzędnik w VII. st. ał. 
w Państw. Zakładzie Zdrojowym w Krynicy 
dr, Graba-Łęcki Waclaw do odwołania lekarzem 
zdrojowym w VI. st. sł. 

W urzędzie wojew. we Lwowie mianowani 
zostali: starosta w Buczaczu Kuliczkowski Se- 
weryn radcą wojew. w VT. st. sł., nadkomisarz 
PP.*Iwachow Kazim. referendarżem w VM. st. 
jst i referendarz Malzer Marjan referendarzem 
w VII. st. sh. | 


Str. 8) _ 


SINTAIR I-STEEMAN, 


Tajemica ogrody zoologicznego. 


— Owszem,‘ jestem — rzekła artystka, 
wysuwając się z grupy gości. 

— Nie mogłem sobie odmówić przyjem- 
ności wręczenia pani osobiście tej paczki. 

— Paczki?, — wykrzyknęłw panna Blan- 
elilas, biorąc żywo niewielki pakiecik z rąk 
komisarza i rozrywając gorączkowo sznurki 
opakowania. 

..z polecenia pana Gregoirea — 
kończył dalej komisarz. 

— Moje perły"... Boże!... moje perły! — 
wykrzyknęła artystka, potrząsając cudow- 
nym naszyjnikiem, który uważała za bez- 
powrotnie utracony. 

— Tak jest, pani perły — rzekł komi- 
sarz, kłamiając się. 

Panna Blanclilas westchnęła głęboko, 
a ponieważ umiała dbać o swoją reklamę, 
zemdlała, osuwając się z wdziękiem w ra- 
miona zachwyconego tem Brockaerta. 


W dniu bankietu Zjednoczonych Arma- 
torów, Gregoire wszedł po śniadaniu do 
swego gabinetu i usiadł przy kominku 
w klubowym fotelu. Detektyw był zdener- 
wowany i niespokojny: paleem postukiwał 
się w czoło. 

— Nie znajdę go więc nigdy? — my- 
dal — a] przecież nie mógł się ulotnić. Czy 
pozostał w porcie pod zwłokami Van Cop- 
pernolle tą? A może ukryto go w mieszka- 
niu przy Alei Karoliny? Jak dowiedzieć się 
o tem? A 

Gregoire'a skusiła do poszukiwania na- 
szyjnika duża kwota, którą panna Blancli- 


| „GLOS NARODU“ z dnia 18-go września 1929. 
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51 | las przeznaczyła jako nagrodę dla znalazcy 


cennych pereł. Rzucił się więc, pełen. zapa- 
łu, w tę awanturę, pewny swoich sił i zdol- 
ności, ani na chwilę nie wątpiąc w powo- 
dzenie, kiere mu przynieść miało sławę 
1 pieniądze. A teraz mimo jego wysiłków, 
mimo doświadczenia, zręczności i przenikli- 
wości — naszyjnik nie był odnaleziony, jak 
również i złodziej. 

Gregoire nie miał coprawda żadnych 
wątpliwości, że kradzież popełnił Van Cop- 
pernolle i domyślał się też na podstawie | m 
różnych faktów, że armator miał wspólnika. 
Przez chwilę detektyw, tak, jak wszyscy, 
posądzał Mużorskiego, że sprawa kradzieży 
nie jest mu obca. Zdawało mu się już na- 
wet, że odkrył część prawdy, niestety było 
to złudzenie, jak i wszystkie inne, które ula- 
tując, pozostawiło Gregoire'a w ciemnościach 
nieodgadnionej tajemnicy. 

Detektyw przesunął drżącą a A po spo- 
conem czole. Tym razem klęska dotknęła 
go bardzo mocno. Wstał nagle, nie mogąc 
usiedzieć na miejscu, bezczynność była mu 
nie do zniesienia, chciał czemś zabić czas, 
aby uciec od dręczących myśli. Nie uda- 
wało mu się to jednak. Gorączkowo prze- 
mierzał pokój wzdłuż i wszerz, wydając od 
czasu do czasu głuche okrzyki bez związku, 
machinalnie załamując ręce, lub opierając 
rozpalone czoło o zimne szyby okna. Naj- 
wyższym wysiłkiem woli starał się zapro- 
wadzić jaki taki porządek w chaosie myśli. 

W mózgu przesuwały mu się pokolei 
wszystkie sceny tego dramatu. Zobaczył 
wyrażnie wieczór, w którym się odbył ban- 
kiet na cześć odkrywców małpoluda, Van 
Coppernolle'a, rozciągniętego bez zmysłów 


ny, gdy następnego dnia był u miej. 
jeszcze próbował znaleźć jakieś wytłuma- 
czenie niezgodności odcisków palców Cóp- 
pernolle'a z odciskami, które zdjął z drzwi 
sypialni panny Blanclilas i z talerzyka, | m 
którym posługiwał się przy kolacji armator. 

Zabójstwo (Gregoire nie wierzył w ża- 
den samobójczy zamach) profesora Hanzy- 
Foutricart musiało też być w ścistym zwią- 
zku z kradzieżą. Skądżeby inaczej mogły 
się znaleźć perły w kieszeni profesorskiej 

marynarki. A te dwie inne perły, z których 
jedną sam znalazł w ogrodzie zoologicznym, 
a drugą odniósł mu policjant? 

Wszystkie te fakty pogrążyły nieszczę- 
snego Gregoirea w całem morzu zwątpień, 
przypuszcezń, domysłów i sprzeczności. 

Gubił się w nich najzupełniej... 

Gdyby chociaż odnaleźć wspólnika... 

Raz jeszcze Gregoire zaczął przywoływać 
w pamięci tych wszystkich, których coś ią- 
czyło z domem Van Coppernolle'a: panią 
Coppernolle, Lucynę, służbę, przyjaciół... 

— Zastanówmy się spokojnie, komu 
z otoczenia Coppernolle'a mogło zależeć na 
tem najbardziej, aby powstrzymać firmę od 
bankructwa. 

I raptem aż podskoczył. l 

— Ależ tak! Oczywiście! Jakże mi to do 
głowy nie przyszło? Ma się żenić z córką, 
a więc... 

A ja się męczę jak głupi, żeby odnaleźć 
ślad... Co za idjotyzm. Co za kretynizm. 
Perły znajdują się, rzecz prosta, u niego. 
Jestem tego pewny. Ależ oczywiście, nie 
mam żadnych wątpliwości. 'Tak, tak, panie 
Oliwjuszu, nareszcie się rozprawimy.. 

Gregoire biegał po pokoju, wymachująe 


na placu dworcowym, zmieszanie jego Ło- rękami, rozradowany do nieprzytomności, 


Nr. 249. 


Raz | śmiał się i płakał. Nareszcie! nareszcie roz- 


jaśniły mu się wszystkie mroki. 

— Współlnik!.. Trzymam go wreszcie — 

wykrzykiwał z okrutną radością — jakże 
mogłem nie domyślić się wcześniej, że wspól- 
nikiem jest... 

Zastukano do drzwi. 

— Kto tam? — krzyknął Gregoire ze 
złością, 

Weszła służąca. 

— Przyniesiono to w tej chwili — rze- 
kła, podając mały pakiecik, owiązany czer- 
wonym sznureczkiem. i 

— Daj tutaj. 

Gregoire wziął paczkę 'i pogrążony 
w myślach, rzucił ją niedbale na krzesło. 
Głuchy dźwięk, jaki wydała, przyciągnął 
jego uwagę. 

— Możesz już odejść, Emmo. 

Gdy służąca wyszła, detektyw raz jesze 
cze spojrzał na paczkę. Na bronzowym pa- 
pierze opakowania widoczne były ślady tłu- 
stych palców. Gregoire zbliżył się do krze- 
sła, tknięty jakiemś nieokreślonem przeczu- 
ciem, wziął ostrożnie pakiet, starając się nie 
dotykać palcami tłustych plam i ostrożnie 
rozwiązał sznureczek. 

Poczem usiadł nagle, jakby rażony pio- 
runem. 

Mieniąc się mlecznem światłem, cudowne 
perły naszyjnika panny Blanclilas połyski- 
wały przed oczyma osłupiałego detektywa. 

Przeszła minuta długa jak wieczność. 

Gregoire skoczył na równe nogi i otwo- 
rzywszy drzwi gabinetu zaryczał: 

— Emma! Emma! Em-ma! z 

Służąca wpadła już nawpół przestrą- 


szona: 
— Słucham pana. (C. d. n). 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane 

Komunikaty po Kroniób R b 

na 1-szej e s 


Wytwórnia kilimów | 


Ireny Gutwińskiej ” 
Absolwentki państw. szksły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L.. 50, parter. 


poleca kilimy,e oraz przyjmjije zamówienia we- 
dług obranych'wzorów, za gotówkę lub na raty. 


PKWN 
tale ez 


ZAKŁAD WITRAZOWO- SZKLARSKI 
Fa T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł, za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty, 
Ceny 50%% niższe niż wszędzie. 


MY W 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe oraz Części 
zapasowe de tychże. — Stare 
Instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na newe 


3. R. NIKIEL 


Kraków, Szewska 2, 
wszelkiej porady przy zakła- 
t: niu i kompletewaniu ze- 

*rołów erkiestralnych, 
udziela bezpłatnie. 


|< Mia 1 _ l = = szkolnego rozłożone, niu, tego samego dnia 
MMMMhMKHKHHHKHKHHHHMXHHMMMME | P ld z E A a E SBE 
Księgarnia | | ini św. Krzyża 13, jalne i m x liczbie 30 
Krakowska f A MENO nwoii! róg ulicy A 
Kra rakó w, ŚW. Tomasza KS. DR. A tia cialdkieji A Sem. «4 3 
po pol eca: = pol eca: ca: Cena egzemplarza zł. 6— z przesyłką po jA 
I bA Ho, 
Pachucki Marjan, Papież Pius XI, Zywot i Rządy, npes: AA E pe ai AW i 
z ilustracjami zł. 7:50 
Haltan Leon, STAR: ideały chrześcijaństwa Wysyłka odwrotnie, === 
= w pierwszych wiekach zł. 4— 
|| lubomiuki Słamsław Piram i Tybo, z rękowou (- (WNNWEGNIAWNNNNNNEZONNWAWYwy 
Bibljoteki Kórnickiej ZKŻ = 


kosztów porta. 


„;.ŚRO0R. 


ręcznych. 66€ 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe po doliczeniu rzeczywistych 


-. 20 gr. 


isharmonja — dwie | 
klawiatury, pedał, na- 
daje się do kościoła. 
Sprzeda: Prądnik Czer- 
wony, Organista, 716 


Organy 
Sprzedam sany mało 
vżywane firmy zagrani- 
cznej pneumatyczne do- 
brej precyzji, stół do gra- 
nia przęd: 13 rejestrów. 
Bardzo ładne! Zgłoszenie. 
Wojciech Zagórda w Czer- 
nichowie ad Kraków. 


Na nadchodzący sezon 
pończoszki dziecinne w o0- 
gromnym wyborze również | p 
pończochy damskie skar- | 
petki, bieliznę męską |f 
i damską, chusteczki do 
nosa poleca: 


Zofja Aksakowa Kraków 
Wiślna 4. 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 


STALE W AZRE: 


Za 100—1000 dobrych 

krajowych znaczków 

pocztowych przesyłam 

równej wartości inne, 

z całego Świata, ewent. 

znaki pieniężne z cza- 
su wojny. 


FRIEDR. PETEN. EXPORT 
WURZBURA (BAWARJA). 


Kraków, ul. 


U Ks. Gadowskiego 


w Bochni 
nabyć można za gotówkę: 


KATECHIZM mały dla kl. 3 i 4 


KATECHIZM większy po 3:60 zł. 
WYCIĄG KATECH. brosz. 0:80 


KROTKA HISTORJA KOŚCIOŁA 
po 1*20 zł. i inne podręczniki. 


św. Krzyża 13. 


poleca: 


odawna oczekiwane 


Egzorty o Polskich Świętych 


i Błogosławionych na niedziele 6 


Śrzy zafupnachi towaru 
pomołymać się 


ma „Słos Narodu“. 


po 1:80 zł, 


opr. 1:20 zł. 


Drobne za wyraz . 
Układ tabelaryczny o 500/, drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 300/, drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


[M UZYKA SPIEW 


Miesięcznik Artystyczny 


poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej. 


j Nr. 78. (wrzesień), porusza kwestję bezowocnych wysiłków pewnych 
gi jednostek w kierunku latenizacji spiewu ludowego w kościołach. — Dalej 
ği pomieszcza wysoce aktualny referat X. 
W gaście!* w którym autor wyjaśnia nader dobitnie, co należy śpiewać 
| po łacinie a co po polsku. — W dziale nutowym Psalmy Mikołaja 
(| Gomółki w opracow. Dra J. Reissa. — Msza polska K. Kurpińskiego 
(| na chór mieszany, oraz „Wieniec pieśni dla młodzieży” 


M „Muzyka i Spiew* jest obecnie największym i 
cznikiem, pomieszczającym dodatki nutowe do użytku chórów koś- 

i cielnych i świeckich. 
Prenumerata roczna zł 8*— 


Redakcja i Administracja: 
AE. RIRO. „Nr. 400.888 


Dra Życha p.t. „Ducha nie 


w opraco- 
waniu Tomasza Flaszy, 


'edynym miesie- 


tak męskich iak i mieszanych. 


Kraków, ul. św. Krzyża 11. 


wszelkie towary, 


że Linje Lotnicze „LOT“ 
przyjmują do przewozu 


wiają formalności celne, 
że towar nadany w Wied- 


Nadawanie przesyłek 1 informacje: 
we wszystkich biurach Lot 
w Wiedniu Thegethofstresce 7 Tel. R. 71-0-84 


w Krakowie, Szpitalna 32, Tel, 3222 
Lotnisko-Rakowice Tel. 2545. 


załat- 


NA SEZON JESIENNY I LIMOWY 


M. JAROSZ 1 Ska wiaść k 
e Floriańska 30, rog Ś ŚW. Marka. iż 2043 |- 


Płaszcze | damskie, Ubrania męskie. Palta, Raglany, $ Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenach koakurencyjnych polecają: 


JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 


Wydawca za „Głos Narodu" z z ogr. >dpow, B. Eolek:a. Redaktor na-zelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R, Ferke 


